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Na Zachodzie bez zmian- 


rmia nie 
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iecka ćwiczy 


w angielskiej strefie okupacyjnej | 
Lzy tak należy wykonywać uchwały o rozbrojeniu armii Hitlera? 


Rozgłośnia moskiewska podała dnia 
22 maja artykuł, zatytułowany „Czyż 
tak należy wykonywać uchwały o de- 
militaryzacji i denazyfikacji Niemiec?" 

W artykule tym powiedziano, że cfi- 
cjaine komunikaty angielskie potwier- 
dziły fakt, iż w brytyjskiej strefie oku- 
pacji Niemiec zachowały się jeszcze 
oddziały armii niemieckiej, liczące 
120 tysięcy żołnierzy i oficerów. Cyfry 

'ewyższe wymagają wprawdzie jesz- 

cze sprawdzenia i sprecyzowania lecz 
nie ulega wątpliwości fakt, iż istnie- 
nie tak silnych oddziałów niemieckich 
po roku od momentu kapitulacji, jesł 
poygwałceniem uchwał wielokrotnie 
podejmowanych celem zapobieżenia 
odrodzenia się agresji niemieckiej. 

Uchwały berlińskie przewidywały 
całkowitą i natychmiastową likwida- 
cję niemieckich sił lądowych, mor- 
skich i lofmiczych, wszystkich. organi- 
zacji wojskowych i pół-wojskowych. 
Uchwały te nie zostały. zrealizowane 
w-brytyjskiej stretie okupacji, Fakt ten 
nie ulega wąłpliwości niezależnie od 
tego, czy istniejące oddziały nazwie 
się „drużynami pracy” czy „drużynami 
do usuwania min”. 

Ważne jest, że żyje w nich duch pru- 
skiego imperializmu i militaryzmu! 

Gazeta „Berliner Zeitung” doniosła 
przed paroma dniami,, iż korespondeni 
jej zwiedził jeden z tak zwanych „obo- 
zów pracy” Stockhausen (w Holszty- 
nie). 

W obozie tym został ponownie 
wprowadzony podział na jednosiki, 
bataliony i kompanie, wprowadzono 
dystynkcje wojskowe, sąd wojskowy i 
żandarmerię wojskową. 

Nic dziwnego, iż oficerowie przeby- 
wający w Stockhausen, korzystają z 
takich warunków, aby. prowadzić za- 
ciekłą propagandę, siejąc oszczerstwa 
i zapowiadając szybki wybuch nowej 
wojny. 


Hitlerowska policja 


Zachowanie jednostek wojskowych 
nie jest jedynym pogwałceniem uch- 
wał berlińskich. Tak więc dziennik no- 
wojorski „New York Herald Tribune" 
donosi z brytyjskiej strefy okupacji, iż 
wybitni hitlerowcy piastują tam naczel 
ne stanowiska w policji. 

W Hanowerze naczelnikiem policji 


jest niejaki podpułk. Schulte, który za | 


czasów okupacji niemieckiej był na- 
czelnikiem policji w Hadze! 

Nawet taki działacz jak Schuhma- 
cher, którego nie można podejrzewać 
o nieprzychylny stosunek do władz 
brytyjskich, (którym idzie na rękę w 
zwalczaniu sprawy zjednoczenia partii 
robotniczych w zachodnich sirefach 
Niemiec — przyp. red.) oświadczył, iż 


Dziś w numerze 
Bih..oteczka 
„Głcza Re otniczego" 


IER 


policja ta jest „bazą dla nowej czar- 
nej Reichswehry". 

Prasa amerykańska zaznacza, iż fakt 
„zachwaszczenia policji przez elemen- 
ty hitlerowskie" jest tłumaczony w hu- 
miorystyczny sposób — jakcby nie 
można było znaleźć odpowiednich 
osób do wykonywania funkcji poli- 
cjanta poza hitlerowcami! 


Gdzie jest czystka? 


Denazyfikacja (oczyszczenie od ele- 
mentów nazistowskich) nie dotknęła 
również przemysłu w Zachodniej stre- 
fie, zostały tam zachowane koncerny 
imperialistyczne z ludźmi kliki Krup- 
pa, Fincka i Siinnesa, która pomagała 
Hitlerowi w przygotowaniu drugiej 
wojny światowej. 

W tych dniach gazeta wolnych 
Związków Zawodowych „Deutsche 
Freie Gewerkzchafi* doniosła o obu- 
rzającym fakcie nominacji na członka 
zarządu koncernu „Hanomag — Erne- 
sta Bengsena, jednego z potentantów 


metalurgicznych, który za czasów hi- 
tierowskich był kierownikiem wydzia- 
tu metalurgii w hitlerowskim wydziale 
gospodarki wojennej. 

Gazeta cytuje inne nazwiska — na- 
przykład członka partii hitlerowskiej 
Buchera, który stoi obecnie na czele 
hamburskiego koncernu AEG, Scheffe- 
ra byłego naczelnika wydziału w mini 
sterstwie zbrojeń — obecnie stojącego 
na czele połączonych przedsię- 
biorstw metalurgicznych w Dueseldor- 
fie itd. 

Faktów takich jest bardzo wiele. 

Trudno nie mówić o nich bo są ło 
czynniki nieprzyjające przekszłałceniu 
Niemiec w spokojne państwo demo- 
kratyczne. 

Chłopi w brytyjskiej strefie podlega- 
ja jak dawniej „Bauernfuererom", nie- 
zawodnej ostoi systemu hitlerowskie- 
go, a zarządzeniem sprawami auprowi 
zacyjnymi zajmuje się dawny aparat 
hitlerowski. 

| A zatym uchwaly berlińskie, 


które miały doprowadzić Niemcy do 
stanu normalnego państwa demokra- 
tycznego nie zostały zrealizowane. 
Trudno uważać ten fakt za przypadko- 
wy. Nie nadaremnie odzywają się 
głosy, żądające rewizji uchwał be:liń- 
skich. 

A przecież lojalne stosowanie tych 
uchwał ma miejsce w radzieckiej stre- 
fie okupacji, gdzie daje pozytywne 
wyniki w dziele przebudowy Niemiec 
na zasadach demokracji. 

Należy zanotować też głosy, iż 
uchwały sq już „wyczerpane”, że po- 
trzebne sa nowe plany. I z tym twier- 
dzeniem trudno się zgodzić. To prze- 
cież śmieszne, aby w ciqgu jednego 
roku można było rozwiązać demokra- 
tyczne przekształcenie. 

Uchwały poczdamskie winny być w 
dalszym ciqgu podstawa działalności 
wszystkich mocarstw. Obowiązkiem 
państw demokratycznych jest całkowí 
ta i konsekwentna realizacja tych ne 


które 1chwał. 
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Odpowiedz Stalina 


na depeszę prezydenta Trumana 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass ogłosił” 
następujący komunikat: Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Truman zwzócił się do pre 
miera Związku Radzieckiego Stalina, wyra- 
żając nadzieje, że z powodu kryzysu żywnu 
ściowego rząd radziecki przeznaczy dla 
UNRRA pewną ilość zboża, Prezydent Tru 
man oświadczył, że spodziewa się, iż Zwią- 
zek Radziecki uzgodni swoją akcję z innymi 


krajami eksportującymi zboże, mcjąc 
względzie właściwe zużytkowanie rezerw 
zboża. Premier Stalin w odpowiedzi swsi 
skierowanej do prezydenta Trumana wyra- 
ził żal, że prezydent Truman nie zwrócił się 
| do. Związku Radzieckiego przed trzema mie 
siącami, wtedy rząd radziecki mógł coś u- 


aa, 


| 


lit już pewną ilość zapasów żywności po- 


między Francję i inne kraje i kiedy rezerwy 
są na wyczerpaniu. Jeśli chodzi o uzgodnie- 
nie współpracy Związku Radzieckiego z iun- 
nymi krajami, eksportującymi zboże, premi st 
Stalin zawiadomił prezydenta Trumana, że w 
zasadzie nie ma żadnych zastrzeżeń co do 


czynić w tej sprawie, nie zaś obecnie, w po-i tej propozycji, jednakże rząd radziecki musi 
| łowie maja, kiedy Związek Radziecki rozdzie- | rozpatrzyć tę sprawę. 
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Sprawa reżimu Franco 


przed Radą Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP w 
Nowym Jorku w komentarzu do wniosku Poi 
skiago w sprawie hiszpańskiej ujawnia cały 
szereg nowych faktów: „Motywy, które skło- 
niły rząd polski do wysunięcia opinii pub- 
licznej wszystkich demokratycznych naro- 
dów. Mocne i przekonywujące prze”iówienie 
delegata polskiego, ambasadora Lange wy 
wcrło wrażenie na 7alłlym świecie, co znalaz. 
ło mocny wyraz w prasie amèrykańskiej, 
której część początkowo nieufnie odriosła 
się do tego problemu. 

W rezultacie penad 70 proc. pism ame- 
rykańskich uznało wagę argurientów dele 
gata polskiego, a społeczeństwo amerykai- 


skie w ogromnych manifesiacjach potępiło I 
reżim faszystowski w Hiszpanii. 

Podkomisja wybrana przez Radę Bezpie 
czeństwa zebrała już szereg dowodów i ma- 
teriałów silnie obciążających jsnerału Fran- 
co. 

W odpowiedzi na kwestionariusz skier> 
wany do wszystkich rządów, podkomisjć o- 
trzymuje niezwykle cenne materiały wyka- 
zujące współpracę Hiszpanii faszysto wskiej z 
państwami osi, represje wobec żywiołów d2- 
mokratycznych kraju, obecne przygotowania 
wojskowe i badania nad energią atomowa, 
które m. in. przeprowadzają uczeni niemiec- 
cy. 
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UWAGA, CZYTELNIGY! 


„GŁOS ROBOTNICZY” chcąc dopomóć 
chłopów i pracowników umysłow”"ch, 


kowania KSIĄŻEK SZKOLNYCH w posiaci bezpłatnej 


Każdy prenumerałor i stały czytelnik 


c szerokim  rzeszom  zobotników 
przystępuje na swoich łamach do dru- 
wkładki do gazety. 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO" będzie 


mógł uzbierać sobie w ten sposób dla swych dzieci BEZPŁATNIE potrzebne 
pomoce szkolne 


| 


Specjalista niemiecki w dziedzinie tzw. 
ciężkiej wody, prof. Hermer von Seg.istadt 
w dalszym ciqgu prowadzi w Hiszpanii ba- 
dania naukowe. 

Jak wicdomo, ciężka woda ma "iezmier: 
nie ważne znaczenie przy produkcji coinby 
atomowej. 


Około 2 tysięcy wybitnych hitlerowców u- 
krywa się w Hiszpanii. 

Na przygotowania wojskowe przeznaczo- 
no ponad połowę ce 2go budżetu diszpranii, 
a armia liczy powyże; 800 tysięcy ludzi, 

Na skutek otrzymania przez podk misje 
tajnego rozkazu mobi'izacyjnego, hiszpański 
szef sztabu generalnego gen. Aizputu został 
natychmiast wysłany przez Franco „c Sta- 
nów Zjednoczonych w celu złożenia wyjaś 
nień. Nie otrzymał on jednak prawa lądo- 
wania na ziemi amerykańskiej i z portu w 
Ncwym Jorku odjechał na Kubę, aby tu zor- 
ganizować ośrodsk prciaszystowskiej pro- 
pagendy. W Kubie robotnicy portowi n'e de- 
puścili do wyjścia na lad gen. Ai"putu, te 
też wrócił on z nievdanej misji z prwiotem 
do swego „wodza”. 
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Tajemnice obozu w Stutthofie 


Zwyrodnialcy niemieccy odpowiadaja 
mordy popełniane na Polakach 


za sadystyczne 


GDAŃSK (PAP). Po 12-dniowej przerwie, 
wywołanej chorobą przewodniczącego kom- 
pletu sądowego, wznowiona została w dn, 
21 b.m. rozprawa przeciwkó oprawcom z o- 
bozu Stutthof. W dalszym ciągu zeznają 
świadkowie dowodowi. W dniu dzisiejszym 
zeznania składał świadek doktór  Wojewski. 
świadek wspomina o wstrząsającyjch scenach 
jakie się rozgrywały gdy wyselekcjonowane 
kobiety prowadzono do t. zw. „badania le- 
karskiego", które przeprowadzali SS-mani 
Liedtke i Foth. Badanie to kończyło się, jak 
wiadomo z reguły strzałem wtył głowy, a do- 
prowadzane tam kobiety, zdając sobie spra- 
wę z sytuacji, z płaczem zapewniały prowa- 
dzących je $5-manów, że mogą jeszcze pra- 
cować, gdyż przecież są młode i silne. 

Świadek widział również, jak prowadzono 
kobiety do zagazowania. Oprawcy byli bez- 
litośni. Kobiety wśród bicia i krzyków wpycha- 
no do „gazkamery”, zamykano drzwi, poczym 
WAMIAMAOMMWMANOWAOOWWOOWO NOOO 


Tuwim przybył to Londynu 

LONDYN (obst. wł.) Dnia 19 bm. przybył 
do Londynu w drodze z Nowego Jorku do 
kraju — Julian Tuwim. Po tygodniowym poby- 
cie w stolicy Anglii Tuwim udaje się drogą 
morską do Warszawy. 


Po złoto do Londynu 


WARSZAWA (PAP). Dnia 22 bm. udał się 
samolotem do J.ondynu prezes Narodowego 
Banku Polskiego ob. Edward Drożniak w 
towarzystwie doradcy ekonomicznego dlia 
spraw międzyrarodowych ob. Józefa Świrow 
skiego. 

Celem wyjazdu jest sprawa kontynuowa- 
nia rokowań z miarodajnymi czynnikami aa- 
gielskimi w przedmiocie rewindykacji znaj- 
dującego się w Banku Angielskim zapasu 
złota polskiego oraz zbadania możliwości i 
warunków dla zawarcia małej umowy płat- 
niczej. Umowy dotyczą w szczególności ure- 
gulowania transferu kapitałów  oszczędao: 
ś-iowych polskich emigranótw, przebywają- 
cych w Anglii, a powracających do kraju, 
jak również 1 innych świadczeń. 


Frank stracony 


LONDYN (obsł. wł.) Z Pragi dono- 
szą, iż wczoraj został wykonany wy- 
rok na Karolu Hermanie Franku, ska- 
zanym przez Czechosłowacki Trybu- 
nał Ludowy na karę śmierci przez po- 
wieszenie. SCHE SĘ 


jeden z SS-manów wsypał 
otwór zabójczy proszek. 


przez  spocjalny 


Następnie wszystko cichło. Świadek stwier- 
dza, że zwłoki zagazowanych więźniów i o- 


Przez mniej więcej okres 5 min. dochodzi- | kropny ich wygląd wskazywał na to, jak 


ły z wewnątrz krzyki i odgłosy walenia pięś- 
ciami w ściany. 


straszliwe cierpienia więźniowie przecho- 
dzili w ciągu tych kilku minut duszenia się. 


wie zmiany maziy alke 


rozwiązania armii Andersa 


oczekuje opinia publiczna w Polsce 


LONDYN obst. wł.). Na wczorajszym 
posiedzeniu brytyjskiej Izby Gmin min. 
Bevin złożył oświadczenie w sprawie 
rozwiazania II korpusu polskiego gen. 
Andersa. 

Bevin powtórzył dawne postanowie- 
nie rządu brytyjskiego co do rozwiq- 
zania polskich oddziałów i tym którzy 
nie zechcą powrócić do kraju zapew- 
nienie możliwych warunków egzysten 


Bevin podał dalej do wiadomości, 
iż dla żołnierzy, którzy nie zdecydują 
się na powrót, zostanie utworzony „KOT 
pus osiedlenia” w którym będą oni 
umieszczeni na okres przejściowy, 
skąd kierowani będą do ewentualnych 
niiejsc zatrudnienia w Wielkiej Bry- 
tanii lub po za jej granicami. 

Pierwszym etapem demobilizacji od 
działów polskich będzie likwidacja II 


cji w Wielkiej Brytanii lub w krajach | korpusu, przewiezionego w tym celu 


zamorskich. 


do Anglii 


Egipt ma dość rokowań 


i zapowiada walkę o swoje prawa 


Moskwa, (obsł. wł.). Z Kairu donoszą 
iż gazeta egipska „Waad el Medż” 
omawiając rokowania brytyjsko-egip 
skie pisze: „Nawet angielskie czaso- 
pismo  „Economist* przyznaje, że 
Egipt będzie mógł sprzeciwić się Wiel- 
kiej Brytanii, o ile będzie ona usiłowa- 
ła kontynuować swoją  impórialisty- 
czną politykę". 

Podkreśliwszy, iż Wielka Brytania 
obawia się poddania kwestii egips- 
kiej pod rozpatrzenie Rady Bezpie- 


czeństwa, dziennik pisze: „Jeżeli Wiel 
ka Brytania ma zrozumieć, że w przy- 
szłości nie będzie można. traktować 
Egiptu jak swojej kolonii, jest koniecz- 
ne, aby delegaci egipscy, biorący 
udział w rokowaniach stanowczo od" 
rzucili wszelkie propozycje ustępstw i 
grę na zwłokę. Siła Egiptu leży w tym, 
że Egipt ma rację. Egipt potrafił wal- 
czyć dalej. Egipt odrzuci pół-środki i 
będzie wolał zerwać rokowania i wal- 
czyć o niezawisłość”. 


Kwestia Iranu 


odroczona bezterminowo 


LONDYN (obst. wł.) Rada Bezpieczeństwa 
zebrała się wczoraj popołudniu w Nowym 
Jorku, aby ponownie przystąpić do rozpatry- 


jednogłośnie, na wniosek Van £lefensa odro- 
czyć rozpatrywanie tej sprawy i ponowić e- 
wentualnie debaty na żądanie któregokolwiek 


wania sprawy perskiej. Po wysłuchaniu tekstu | członka Rady Bezpieczeństwa. 


depeszy, nadesłanej przez premiera rządu 


Przedstawiciel Związku Radzieckiego — 


Persji Khawam es Sultaneh i po przedyskuto- | Gromyko był nieobecny na posiedzeniu Ra- 
waniu obecnej sytuacji w Persji, uchwalono dy. t 
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Lewica włoska ostrzega 
R "a 
przed „marszem na Kzym 

RZYM (PAP). W związku z przygotowania- 
mi czynionymi przez monarchistów włoskich 
na dzień 24 maja przedstawiciele komitetu 
rzymskich „partii czynu”: komunistycznej, 
chrześcijańskiej demokracji i republikańskie] 
partii pracy, wysłali do ministra spraw we“ 
wnętrznych Romity memorandum, zwracając 
uwagę, że monarchiści chcą wyzyskać dzień 
24 maja, święto całego narodu włoskiego dla 
„wywarcia presji na polityczną sytuację 
Włoch”, Republikańskie partie włozkie pro- 
sz” ministerstwo: 

1) O przedsięwzięcie zarządzeń uniemożli- 
wiających napływ monarchistów spoza Rzy- 
mu do stolicy Włoch „w dniu 24 maja, 

2) O zapobieżenie wszelkim ewentualnym 
zamachom na wolności demokratyczne w 
przeddzień wyborów to konsłytłuanty. 


Przed pokazem 


bomby atomowej 

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 bm. wyje-; 
chała z Warszawy delegacja polska na po-:‘ 
kaz działania bomby atomowej, który odbę= 
dzie się w rejonie wysp Marshalla na Pacy- 
fiku. W skład delegacji polskiej wchodzą 
dwaj uczeni: rektor Uniwersytetu Warszaw 
skiego, prof. dr. Pieńkowski i prot. Uniwer= 


sytetu Łódzkiego dr. Sołtan oraz spścjalny 
wysłannik Polskiej Agencji Prasowej, kierow: 
nik działu zagranicznego PAP — red. Michał 
Hotman. Delegacja polska, po przybycu do 
San Francisco, odpłynie w dniu 12 czerwca 
amerykańskim okrętem wojennyra wraz z 
przedstawicielami wszystkich innych państw, 
zaproszonych przez rzad amerykański na .e- 
ren eksperymentu. 


Najskuieczniejszy 


KREM 


LEDA 


przeciwko piegom 
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Łódź, ul. Andrzeja 31 
Lab. L. Koseska, Warszawa 
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Haroslao Hasek 


Przygody dobr 


AKA SZWEJKA 


podczas wojny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — 


Tustracje wykonał J. M. Szancer) 


Żandarm zmierzał prosto do Szwej- ! dejrzanych trzeba zabierać się delikat- 
ka, i zbliżywszy się doń, nie rzekł nic | nie, a przy tym trzeba się starać, żeby 


więcej, tylko jedno słowo: 

— Dokąd ? 

— Do Budziejowic, do swego pułku. 

Żandarm się uśmiechnął: 

— Idzie pan przecież od Budziejo- 
wic. Ma pan te swoje Budziejowice już 
za sobą — wciągnął Szwejka na po- 
sterunek żandarmski. 


Wachmistrz żandarmski w Putimiu 


znany był po całej okolicy z tego, że, 


postępuje bardzo taktownie i bardzo 
sprytnie. Ludziom  zatrzymywanym 
lub aresztowanym nigdy nie rzekł 
marnego słowa, nie wymyślał i nie 
wyzywał, ale poddawał wszystkich ta- 
kiemu krzyżowemu badaniu, że nie- 
winny przyznałby się do wszystkiego. 

Obaj żandarmi posterunku przysto- 
sowali się do niego i badanie krzyżo- 
we odbywało się zawsze przy uśmie- 
chach całego personelu żandarmskie- 
go. 

— Kryminalistyka opiera się na 
uprzejmości i sprycie — mawiał czę- 
sto wachmistrz żandarmski w Puti- 
miu do swoich podwładnych. — Wrze 
szczeć na kogo, to nie ma najmniejsze- 
gao sensu, Do delikwentów i ludzi po- 


ich utopić w powodzi pytań. 

— Uprzejmie pana witam, panie żoł- 
nierzu — rzekł wachmistrz. — Niech 
pan siada, bo pan jest wędrówką 
s.rudzony i niecu pan powie, dokąd 
pan się wybrał. 

Szwejk powtórzył, że idzie do Czes- 
kich Budziejowic do swego pułku. 

— W takim razie zbił się pan z dro- 
gi — rzekł z uśmiechem wachmistrz — 
ponieważ idzie pan właśnie od Czes- 
kich Budziejowic, o czym mogę pana 
przekonać. Oto tutaj wisi mapa Czech. 
Niech pan popatrzy. Na południe od 
nas jest Protiwin, «alej na południe 
jest Hluboka, a jeszcze dalej są Cze- 
skie Budziejowice. No sam pan widzi, 
że nie do Budziejowic pan idzie, ale 
z Budziejowic. 

Wachmistrz spojrzał na Szwejka 
uprzejmie, ten zaś odpowiedział spo- 
kojnie i z wielką godnością: 

— A jednak ja idę do Budziejowic! 

Było to czymś więcej, niż słowo Ga- 
lileusza, Eppur si muove, — ponieważ 
tamten rzucił te słowa niezawodnie z 
wyrazem podrażnieria. 

— Wie pan co? — powiedział wach- 


mistrz z niezmienną uprzejmością. — 
ja to panu wyperswaduje, a pan sam 
dojdzie do przekonania, że wszelkie 
zapieranie się utrudnia wyznanie. 

— Ma pan rację — rzekł Szwejk — 
że każde zapieranie się utrudnia wy- 
znanie i na odwrot. 

— No widzi pan, że jesteśmy jedn- 
go zdania w tej kwestii. Proszę mi po- 
wiedzieć całkiem rzetelnie, skąd pan 
wyszedł, wybierajac się do swoich 
Budziejowic. Mówię umyś.nie „swo- 
ich” ponieważ muszą być jakieś inne 
Budziejowice leżące na półnóc od Pu- 
timia, ale dotychczas nie ma ich na 
mapie. 

— Wyszedłem z Taboru. 

— A co pan robił w Taborze? 

— Czekałem na pociąg, odchodzą 
cy do Budziejowic. 

— A dlaczego nie pojechał pan do 
Budziejowic koleją? 

— Bo nie miałem pieniędzy na bilet. 

— A dlaczego panu, jako żołnierzo- 
wi, nie dali bezpłatnego biletu woj- 
skowego? 

— Ponieważ przy sobie rie miałem 
żadnych dokumentów. 

— Otóż to—zatriumfował wachmistrz 
żandarmski, zwracając się do jednego 
z żandarmów. — Nie jest taki głupi jak 
udaje.i zaczyna się bardzo ładnie plą- 
tać. 

Wachmistrz zaczął na nowo, jak 
gdyby nie był dosłyszał ostatniej od- 
powiedzi o dokumentach. 

— Wyszedł pan więc z Taboru. I do- 
kąd pan szedł? 
` — Do Czeskich Budziejowic. 


Twarz wachmistrza nabrała wyrazu dworcu? 


nieco surowszego, a oczy jego zwrIós 
ciły się ku mapie. 

— Czy może nam pan pokaże na 
mapie, którędy szedł pan do Budziejo- 
wic? 

— Wszystkich tych miejsc nie pa- 
miętam, wiem tylko to jedno, że tutaj 
w Putimiu już raz byłem. 

Cały personel żandarmskiego poste- 
runku spojrzał po sobie badawczo a 
wachmistrz mówił dalej: 

— A więc w Taborze był pan na 
dworcu. Czy ma pan coś przy sobie? 
Proszę wszystko wyjąć. 

Szwejk został bardzo dokładnie zre- 
widowany, ale nic u niego nie znale- 
ziono, prócz fajki i zapałek. 

Niech no pan powie zapytał 
wachmistrz, — dlaczego też nie ma 
pan przy sobie nic, ale to nic? 

— Bo ja niczego nie potrzebuję. 

— Ech, mój Boże, westchnął 
wachrmistrz — ciężka sprawa z panem. 
Powiada pan, że w Putimiu był pan już 
raz. Co pan tu robił? 

— Przechodziłem koło Putimia, idąc 
do Budziejowic. 

— Teraz sam pan widzi, jak pan się 
plącze. Według słów pańskich szedł 
pan do. Budziejowic, ale już pan chy- 
ba jest przekonany, że idzie pan z Bu- 
dziejowic. 

— Musiałem widać 
koło. 

Wachmistrz znowuż wymienił z ca- 
łym personelem wymowne spojrzenie. 

— Te pańskie koła wyglądają na 
to, że pan się włóczy po okolicy. Czy 
długo pan siedział w Taborze na 
D. 3. n. 


zrobić takie 


fir. TAT 
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GŁOS 


ROBOTNICZY: 


(Przypomnienie niesiawnej przeszłości) 


Prasa przyniosła wiadomość: prz.z S4d 
;p.cjaimy w Łodzi skazany został na konlis- 
latą sklepu i rok pracy przymusowej jan 
;lawióski, kt, administrator majątkćw ziem- 
tkich i m'ynów, ostatnio, w spólce z pewną 
img młynarską, uprawiający grube maiwer- 
rację przy handlu zbożem, mąką . cukrem 
„ławiński był równocześnie czynnym czlon- 

iem PSL. 

Nie zatrzymvwalibyśmy się nad tą notat- 
q, gdyby nie fakt, że stanowi ona charakte- 
ysiyczną ilustracją pewnego procesu, zary- 
owującego się już od dawna, procesu, przy- 
'ominojącego pouobne zjawiska spized dwu 
iziestu kilku lat. 

Kto uważnie obserwuje ruch peecelowski, 
emu rzuca się w oczy aktywaość * tym ru- 
'hu bardzo specylicznego elementu. Są toslu- 
izie, którzy albo nigdy nie żyli z roll albo 
3d szeregu lot, najczęściej od czasu wojny 
orzestali z niej żyć. Ściślej mów*=e: przestali 
iyé z pracy na reli, Żyją om, dziś z czegoś 
zupełnie innego: z wyzysku pracy ro nika 
ją to młyncrze, ckradający państwo na po- 
datkąach, a chłopa przy pomocy lichwzarskich 
stawek w naturze za przemic.! zboża. Sq to 
zeżnicy | handlarze bydłem, oszukujący 
chłopa przy za':upie żywca, a konsumenta 
miejskiego przy sprzedaży gotowcgo pro- 
duk'u. Sq to najrozmaitsze niezbyt wyrażne 
sgzystencje, żedujące na różnych odcinkach 
naszej wymiany towarowej ze wsią, wkra- 
dające się nieraz do instytucyj państwowych 

do spółdzielczości. Drogą ciemnych m chi- 
aacyj te osobistości dochodzą do zupelnie 

iantastycznych fortun. | ci właśnie ludzie 

wykazują bardzo dużą aktywnożć polityczną. 
Aktywność o szerokim wachlarzu: od pod- 
ziemnych band do jawnej roboty politycznej 
PSL. 

Można powledzeć: żadne stronnictwo nle | 
fest wolne od tej zarazy, Niewąt'liwie tak 
jest. Tego rodzaju typy próbują przedosta- 
wać się I do Innych stronnictw. Ale tak sa- 
mo niewątpliwie: główna ich masa koncen- 
truje się w szeregach PSL. Koncentruje się 
z przyczyn politycznych polityka 
PSL, im odpowiada. Nienawidzą one mas 
tobotniczych, żądających stanowczej walki 
że spekulacją. Nie pragną one no: 1allzacji 
gospodarczej w kiaju, bo boją się, że ta 
normalizacja zmniejszy ich lichwiarskie zy- 
ski. Niechętnie patrzą na dokonane w na- 
szym kraju zasadnicze reformy społeczne, 
gdyż zmniejszają one ich możliwości lich- 
wiarskich operacyj. A kierownicy PSL — nie- 
wątpliwie z innych bardziej politycznych mo- 
ywów — posiąpują właśnie ick, jak tym 
elementom odpowiada. Stąd ich napływ do 
organizacji PSL, tch aktywność w szeregach 
PSL. 

Mają oni zresztą pod tym względem pew- 
ne tradycje, pewne podstawy do zaufania. 

Prawicowe skrzydło ruchu chłopskiego, 
reprezentowane przez PSL nie od dziś jest 
erenem wymarzonym dla tego rodzaju czyn- | 
mików. Okres największego znaczenia lego 
wlaśnie ugrupowania, niesiawny okres „Chie 
t1opiasta” 
iano do robotników na ulicach szeregu miast 
polskich. To zarazem okres roztestwionej 
spekulacji, popieranej i tfawcryzowanej od 
góry. 


Pamiętna jest w naszych dziejach afsra $ p. Józefa Słomińskiego, " 
|w Giliźnie, zamordowanego 


Dollid. Był to majątek ziemski, pizejęty wte- 
ly do rozparcelowania od wladz państwo- 
wych przez spółkę, w której nadewali ton 
miastowcowi działacze, a odsprzedany z 
miejsca za podwójną niemal cenę jakiemuś 
obszainikowi (bodajże — Radziwiłtowi). Po- 
„wolenia na tę transakcję udzielił Giówn7 
Urząd Ziemski, kierowany wtedy przez obec- 
'ego min, Kiernika. Sąd Sejmowy, przyznaj- 
ry to tojalnie, uwalalł p, Kiernikć od oso- 
istej odpowiedzialności za tę alere, gdyż 
: czasie jej, przeprowadzania p. Kiernik byl | 
a urlopie. Ale cała afera byla pizeprowa- 
zona do spólki przez plastowców urzędni- 
ów | piastowcowych polityków, 

Pamiąina tównież w naszych dziejach jast 


|dza polowania, 


— to nie tylko cz”sy, kiedy strze- | 
" MANIFESTACYJNY POGRZEB ZASŁUŻONEGO 


| chitektury zabytkowej BOS z 


korzystnych dla państwa warunkach, odda: | 
nego obcemuyu kapitalowi przez endeckiego 
minista w rządzie Chienopiasta, p. Kuchar- 
skiego, Ta Wensakcja kosztowała "raj zruj- 
nowanie jednego z najlepszych  "ukladów 
przemysłu włókienniczęgo, 

Te obce ruchowi chiopskiemu elementy 
mialy poważny wplyw na „uawicy ludow- 
cowej. Dość przypomnieć nazwisko senato- 
ra Hamerllnga, atfęrzysty, ktćry zrobił w A- 
meryce miliony | za te miiicny zostal pia- 
stowcowym senatorem. To on pizecież był 
głównym pośrednikiem między „Pięstem”, a 
endecją, to w |:go lanckorońskim zimku pod 
pisany został słynny pakt „Chienopiast1”, 
który postawił Polskę w r, 1923 na krawądzi 
wojny domowej. To te elementy p-hały pra- 
wicą ludową do bloku z jawną reckcją padł 
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komendę obszarnictwa I wielkiego kapitalu 

Powiedzą am, że ciskamy obelgi na 
ruch ludowy. To nięprgwda. Ruch ludowy 
to nie pascżyty, które na nm żesuję. Ruch 
ludowy — to nie dojlidzcy Jierzyści, nie spe- 
k.lanci z „Kooproinej”, nie Kucharscy I nie 
Hamerlingowie. Ruch ludowy ło chłcpi, któ- 


rzy tak samo, jek klasa rob:tnicza, chcą 
Polski Ludowej. choć może czasami wierzą 
demokratycznym  zapewnieniom  peeselow- 


skich przywódców Ruch ludowy nic nie zy- 
skał na lichwiarskich transakcjach 4dowidsia: 
rzy, ucierpiał tylko od brudu, który oni doń 
nanieśli. 

Dziś lego samego typu eloment; — słyn: 
ni „rolnicy z Marszałkowskiej”, nchają się 
na gwałt w szeregi PSL, cała ta pułk licza, 
dla której »iszą redaktorzy „Gazety Ludo: 


okazem 
| spekulant w 
jednej osop; : — pchują prawe skrzydło ru- 


wej”, ludzie, którysh  klasycztym 
jest p. Słuwiński, działacz PI- 


cbu ludowęce do b ku z tedkcyjnym pod- 
zjiem.em, przeciwstawiają je ruchowi robot- 
niczemu | większości 1iziałaczy 
chłopskich. Pchają — w interesie własnym, 
w interesie pasozytów. karmiących się kizy= 
wdą chlopa i rcbotuika, w irieresie obszar= 
nictwa | welklego kapitału. które chcą po- 
weńcić do władzy w Polsce, w 'nieresie ob= 
cych potęg, które czcą uczyni:* z Po'ski pion- 
ka w sw-j grze na *wiatowej sr 1. howńicy, 


rar“ kalne; 


Walka z wpiywami tych »lemeutów ua 
ruch ludowy — to nie walka ' In'eresle sa- 
mego ruchu 'udowego, w interesie mas 


chłopskich. To valka o oczyszczenie atmo+ 
stery nolityczne' w Polsce. R. Łysi 1 


Dobiesław zizi oświadczu: 


Giosuje 3 razy TAR 


Prezes Zarządu Głównego Zawodo-|również dyskusyjne, nie upraszczają: | dzę chłopskiego 


wego Związku Artystów Scen Pol- 
skich, utalentowany artysta Teatru 
Wojska Polskiego ob. Dobiesław Da- 
jmięcki udzielił nam wypowiedzi w 
,sprawie zbliżającego się relerendum. 
— Pomysł wysondowania opinii pu- 
blicznej co do jej stunowiska w spra- 
wach ustrojowych jest twórczy, ponie- 
waż jeszcze przed wyborami ieleręn- 
[duru da wyraz decyzji społeczeństwa, 
COM „Ku czemu Polska ma 
Í 
i 


iść 


— Dobrze się stało, że referendum 
ogranicza się do pytań podstawowych. 
zasadniczych, bo słusznie, by w ustro- 
jach demokratycznych była zdecy- 
dowana jednolitość publiczna w spra- 
wie głównych zagadnień społeczno- 
prawnych. Natomiast dopuszczalna róż 
nica w sprawach nieistotnych bynaj- 
mniej nie zagraża porządkowi publi- 
cznemu. Celowa nawet ze względu na 
normalny rozwój świadomości społecz 

aj jest możność wyznawania nie stan- 
daryzowanych poglądów na taktykę 
działania politycznego państwa, jak 


i 


ce zagadnień traktowania wielu | 
»ublicznych nieeęlementarnego gatua- 
u. 

— W sprawach zasadniczych obo- 
wiązuje lapidarna decyzja, Wszyst- 
kie trzy pytania mają właśnie ten ele- 
Mmentainy charakter. „Tak“ i „Nie — 
stwaiza linię podziału. W dzisiejszych 
warunkach — linię wek. Trudno. Cza 
sy obecne nie są sentymentalne. Linię 
okopów reckcyjnej Świętej Trójcy i 
rzetelnego postępu społecznego. 

— Twierdzę, że świadomy, czujący 
”dpowiedzialność wobec przeżywa 
go okresu historycznego, obywatel 
pcliskiego społeczeństwa — na wszy- 
stkie trzy pytania »dpowie tuk. 

— Ktokolwiek widział błędy historii 
szlacheckiej, ktokolwiek (iak ja) na 
własnej skórze odczuł nonsers państ- 
wowy i obszarniczy podstęp w „efek- 
townym'” wyrąbywania husarską bądż 
ułańską szablą wschodnich rubieży 
Rzeczpospolitej, „podniecany”, że ko- 
ło Witebska jest też zakąleczek ziemi 
rzekomo polskiej, ktokolwiek znał nę- 


BY Ge SCH Z baies ĝas 


PLAGA DZIKÓW W POW. NAMYSŁÓW 

Powiat namysłowski nawiedziła osiatnio 
plago dzików, które czynią poważne szkody 
|w zasiewoch, dokonanych przez osadników 
| Na skutek skarg ludności Koło Łoweckie urzą- 
w celu zlikwidowania tej | 


plagi, 


NAUCZYCIELA — KASZUBA 


w Chojnicach odbył się manilestacyjny 
pogrzeb wieikkego działacza kaszubskiego 
wnika szkoły 
1739 r. przez 
hitlerowców. 

S. p. Slomińsk!, Jako wójt i radny powiatu, 
położył wielkie zasługi nad podniesieniem go- 
spodarczym i oświatowym pow. Chojnickiego. 

Ekshumacja przeprowadzona zosłała w o- 
bęcności władz państwowych i szkolnych. łi- 
cznej dziatwy szkolnej oraz tysięcznych tlu- 
mów Kaszubów. 


MŁODZIEŻ KRAKOWA ODBUDOWUJE 
KOLUMNĘ ZYGMUNTA 

w Krokowie zawiązał się Akademicki Ko 
mitet Pomocy w Odbudowie Warszawy, de'e- 
gacja którego zwróciła się do Wydziału Ar- 
propozycją od- 
budowy obiektu o znaczeniu kulturalnym 
Wybrany został 4 enluz jostycznie przyjęty 
rzez młodzież pomnik, mający dla Warsze-; 


85 WSI BĘDZIE ZELEKTRYFIKOWANYCH 
Według planu w bieżącym roku zostanie 
zelektryfikowanych w woj. 


w których znajdują się 15174 zagrody. 17 wsl 
zelektryfikuje elektrownia w Łodzi, 14 „Zem- 
pol”, 44 elektrownia w Piotrkowie i 10 elek- 


trownia w, Zgierzu. ZSCh, który współpracuje 
w akcji elekiryfikacyjnej w typowaniu wsi bia- 
rze pod uwagę, czy wieś wyw qzała się z o- 
bowiązku odsławy świadczeń rzeczowych i 
czy nie będzie ona przebudowana przy ko- 
mosacji. 


STATEK „BIELSKO”* ODNALEZIONY 


Przed wybuchem wojny przedsięb'orstwó 
żeglugowe „Gdynia:Ameryka” zamówiło w 
stoczni gdańskiej 2 szybkie motorowcę Irach: 
towe „łodzi”* | „Bielsko”, przeznaczone do 
obsługi linii regularnej z Gdyni do por- 
tów zatoki Meksykańskiej. W roku 1939 statki 
te uległy zająciu przez okupanta w trakcie 
budowy na stoczni. 

Ostatnio udało się zrzec) że jeden z tych | 
statków — MiS „Bielsko” zosiał wykończony 
przez Niemców w r. 1943 i w duńskej stoczni 
zsinore i otrzymał nazwą „Minaden”* Jedno- 
stka ta wchodzi obecnia w skład przydzie- 
lonej już części tloty poniem eckiej. 

Rząd polski wdroży odpowiednie kroki, 
celem odzyskania stalku, stonowiącego na- 
szą własność bezsporną, gdyż 
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„trwania” n'e moża 
na to pytanie nie odpowiędzieć — takl 


— To nic, że złośliwiec lub pedant 
usiłuje osłabić wagę reiorniy rolnej 
uyskiwaniem, że „chaotyczna”, że 
pośpieszna”. Choćby z samym diahe 
lem w pakcie i choćby na „wariutg*, 
a'e Irz zar1żił Historia nie ma ovh?ołty 
czekać, Ktokolwiek opóźnia proces 
dania chłopom ziemi — nie chcę mu 
jej dać i usiłuję colnąć historię. — 
— Kto — oświadcza ob. Damięcki 
— zmierzył zlo morulne, uwstęcznienie 
społeczne degenerującego się kapita- 
lirmu nie może protestować przeciw 
upaństwowieniu kluczowych pozycji 
przemysłowych. To jedyne wyjście na 
drogą planowej gospodarki ekonomi- 
cznej, związującą elek! najwydatniej- 
szej produkcji z traiuym, celowym roz- 
działem dochodu społecznego. 


Dochód ten stworzy realne możliwo= 
ści podniesionia stanu moralnego, 
kulturalnego i społeczno-ekonomicz= 
neqo całego społeczeństwa. A więc — 
| tele] 

— Tzzecie pytanie, — to stare za- 
gzdnienie, Lekkomyślnej, w gorącej 
wodzie kqpanej „izbie niższej” 
przeciwstawia się rozwagę, zasiedzia- 
łeść izby wyższej. „Gmin I lordowie'”: 
„Hołysze i pary”. Szkodliwe społecz- 
nie nieporozumienie. Zbędne hamowqa= 
nie procesów, które teoretycznie mó- 
wiąc, moją iść nie w ogonie, a do 
|pewnego stopnia wyprzedzać życie. 

— Kodeks prawny, konstytucja, — 
owszem — mcgg mieć normy wyklu- 
| czające zbytni pośpiech, gwarantują- 
|ce ostrożny i długotrwały namysł, mo- 
żność zmiany, przemyśleadiu, popraw- 
ki. Stąd — kwalifikowana większość, 
bądż kilkakrotne czytanie. 
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Ale prawodawstwo społeczne 
powinro umieć stwarzać możliwość 
tego ostrożnego namysłu w każdym 


cziowieku powolanym do układania 
praw. A nie powinno zakładać, że ten 
musi być — ze swego przeznaczenia 
wysuwający się naprzód, a tamten co- 
Ifający wstecz. 


— Priwodawstwo nie może uzurpo- 
wać sobie prawa do upraszczania 
psychologicznej zawurości typów 
ludzkich — do mechanicznego ich re- 
|duvów ania do jednego tylko pięrwia- 


stka w przód — w tył. 
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tera „Eqoprolnej „ oszukańczej spółdzielni wy niemal symboliczne znaczenie — Kolumnoj dowy w wysokości około 5 milionów zł | Cadey shari raray” minely dawno: 
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cznym w'erzycialom, Maneram! tej spól- Ge {ale nie mniej zdecydowanej decyzji. 
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zywódcy Związku Ziemian, 
zulej spółce. 


Pamię'tnag 


połączeni w 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw-|w cenie 180 zł. kg. Po otrzymaniu dal- być tylko jedna odpowiedź — tak. 
ców w Łzdzi, komunikuje o sprzedaży szych ransportów porcja cusru zosia- 


jest w noszych dziejach rów- cukru dia ws zystkich mieszkańców 


t 
leż clera Żyrardowa, na nieslychonie nie- | Łodzi, licząc po ćwierć kg. na osobę | 


nie zwiększona, 


Słuszne i obywutalskie stant wisko 
ob Damięckiego uiewątpliwie podzie- 
la cały świat aktorska. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


rze Świętem Ludowym 


Manifest Stronnictwa Ludowego 


Naczelny Komitet Wykonawczy Stroznict- 
wa Ludowego ogłosił w związku ze zbliżają- 
cym się Świętem Ludowym manitest do 
wszystkich chłopów w Polsce. W manifeście 
czytamy: 

: „CHŁOPI! 

Drugi raz w historii Polski władza dostała 
się do rąk ludu p.ucującego. W roku 1918 
rząd ludowy został obalony przez obszarni- 
ków, kapitalistów i „Piasłowców”, którzy od- 
mówili rządowi ludowemu swego poparcia. 
Po obaleniu rządu ludowego przyszli do wła- 
dzy obszarnicy i kapitaliści. Obszarnicy I ka 
pitaliści zatrzymywali rozwój Polski przez za- 
hamowanie oświaty ludu, przez wyzysk mas 
pracujących i przez wyprzedawanie dóbr pol- 
skich obcym kapitalistom. Polityka przywć de 
ców „Piasta”, którzy rozbili 1 zdradzili chło- 
pów na rzecz współpracy z obszarnictwem I 
kapitalistumi coraz bardziej ośmielała cały 
obóz wstecznictwa do ataku na lud. Rząd 
„Chieno-Piasta”, a po nim rządy sanacyjne 
narodziły się ze zdrady i rozbicia jedności 
narodowej przez przywódców „Piasta”. Roz- 
bity, osłabiony i zdradzony »rzez „Piasta” 
ruch ludowy nie był w stanie przeciwstawić 
się narastającej sile wstecznictwa”, 

W dalszym ciqgu manifest mówi © zbrod- 
niczej polityce sanacyjno-endeckiej, która 
wtrąciła Polskę w otchłań wojny. 

„Do tej zbrodniczej polityki sanacyjno-en- 
deckiej wciągnięta została przez byłych przy 
wódców „Piasta” część Stronnictwa Ludowe- 
go. W Londynie Mikołajczyk, a w kraju Osiec 
ki iinni „Piastowcy” oddali się do dyspozycji 
sanacyjno-ezdeckiej. Wbrew chłopom, wbrew 
Batalionom Chłopskim, domagajacym się sa- 
modzielnej polityki ludowej, „Piastowcy” nie 
zerwali z sanacyjno-endecką spółką. Nis wy- 
ciągnęli nauki, ani z Brześcia, ani < Berezy. 
Wierni swojemu służulstwu, jak w roku 1918, 
zdradzili ruch ludowy, współdz'ałali z wstecz 
nictwem przeciwko chłopsko-robotniczej le- 
wicy, organizującej się w krcju do walki z 
okupantem i o Polskę Ludową”. 

Dzięki powołanemu w konspiracji nowe- 
mu Zarządowi Str. Ludowego, ruch ludowy 
odegrał należną mu rolę w walce o wolność 
Narodu i w odbudowie odrodzonego Pań- 
stwa. 

„CHŁOPI! 

Zdobyliście I utrwaliliście niepodległość 
oraz nadaliście Polsce kierunek ludo-wład- 
czy. Zdobyliście prawdziwą chłopską refor- 
mę rolnq — odzyskaliście ziemię wydartą 
przed wiekami chłopu polskiemu przez 
szlachtę, zdobyliście możność budowania so- 
bie lepszej przyszłości na prastarych zie- 
miach na zachodzie, zdobyliście dostęp do 
szkół, do przemysłu, do kierowniczych stano- 
„wisk w armii i urzędach. Wszystko to jest 
zdobyte przez jedność chłopsko-robotniczą”. 

Manifest omawia wkład robotników i chlo- 
pów w dzieło odbudowy kraju i podkreśla 
stanowisko zajęte przez chłopów w rolnictwie 
wolnym od obszarników, 

„Zorganizowani w Stronnictwie Ludowym 
1 Zw. Sam. Chł. jesteśmy wreszcie my, chło- 
pi, gospodarzami politycznego, oświatowego 
I kulturalno-gospodarczego życia wsi. Przez 
wywłaszczenie fabrykantów i bankierów ukró 
ciliśmy znane nam zdzierstwo przemysłowe 
i spekulację. W ten sposób utworzyliśmy so- 
bie drogę ku rozwojowi kultury i dobrobytu 
wsi ; 

Dalszy nasz program to: 

1) Dalsze umocnienie indywidualnej chłop- 
skiej gospodarki przez hodowlę, uprawę 
roślin przemysłowych, przez osadnictwo 
na ziemiach odzyskanych. 

2) Spółdzielcze zorganizowanie zbytu pro- 
dukcji wytwórczości chłopskiej i spół- 
dzielcze sprowadzanie na wieś wyrobów 
przemyslowych. 

3) Odbudowa zniszczonych przez wojnę i 
przebudowanie starych zabudowań wsi 
według nowoczesnych potrzeb wsi. 

4) Melioracja i komasacja gruntó , 

5) Elektryfikacja i uprzemysłowienie .wsi. 

5) Budowa nowoczesnych dróg. 

7) Zaopatrzenie wsi w nowoczesne maszy= 
ny rolnicze. 

8) Budowa szkół © domów ludowych. 

9) Zapewnienie wsi wszelkich dobro: 
dziejstw kulturalnych jak: radio, biblio- 
teki, czytelnie, teatr, kina, boiska sporto- 
we itp. 

10) Ustawowe ubezpieczenie na starość. 

11) Opieka nad zdrowiem ludności wiejskiej, 
orieka nad matka I dzieckiem nrzez roz- 
budowanie ośrodków zdrowia, szpitali 
it p y = zę; 


k a e S Å Š 


Ale obszarnicy i kapitgliści nie z. zygno- 
wali z walki, a w sukurs in ak jak w 1918 
1 1919 r. przyszli „piastowcy”. 

„Po bankruciwie swojej polityki londyń- 
skiej Mikołajczyk udał nawróconego i w'stedl 
do Rządu Jedności Narodowej. Lecz po po- 
wrocie do kraju, rozbił odrodzone Stronnict- 
wo Ludowe i zorganizował Polskie Stronnict- 
wo Ludowe, nawiqzał łączność z endekami, 
sanatorami i rozpoczął nową walkę o odro- 
dzenie w Polsce rządów endecko-sanacyj- 
nych 

Posłowie Polsklego Stronnictwa Ludowe- 
go występują w obronie grasujących po te- 
renie reukcyjnych band terrorystycznych. Do 
PSL wpuszczan' zą i ukrywają się pod firmą 
PSL najreakcyjniejsze elementy z kojówek 
NSZ, które współpracowały z Niemcami. Mi- 
kołajczyk oraz jego przedstawiciele z NKW 
PSL udają głuchych, gdy bandy mordują 
działaczy chłopskich i robotniczych, podpa- 
lają I rabują wsie, natomiast wołają o ska- 
sowanie milicji i bezpieczeństwa. Posłowie i 
działacze PSL prowadzą już otwarą walkę z 
rządem ludowym. Bandy groźbą i terrotem 
chcą zmusić nas, chłopów, do zaprzes:ania 
naszej działalności oraz do poddania się pod 
kuratelę PSL i panowania wstecznictwa. 

Panowie szlachta, którzy od wieków trak- 


towali nas jak bydio roboczą usiłują nas 
dziś znowu rozbijać w nadziei, że znów nas 
zakują w kajdany. Ale my, chłopi, pokażemy, 
że wróg pomylił się, liel My sami nie ścią- 
gniemy hańby na swoje głowy. Zjednoczeni 
w Stronniciwie Ludowym w sojuszu z naszy- 
mi braćmi robotnikami oraz inteligencją pra- 
cującą złamiemy do reszty kręgosłup wsłecz- 
nictwa. Zniszczymy reakcyjne bandy terro- 
rystyczne. Wypowiadamy walkę reakcji i 
rozbijaczom Ruchu Ludowego, klice 'wodzi- 
rejów z PSL. 

W dniu 30 czerwca w głosowaniu ludo- 
wym damy odprawę reakcji przez zatwier- 
dzenie polityki Rządu Ludowego. 

Wypowiemy "ię za przeprowadz.nq refor- 
mą rolną i za upoństwowieniem średniego i 
wielkiego pizemy słu. 

Za utrwaleniem granic zachodnich po Odię 
i Nisę, 

Za jednoizbowym parlamentem — prze- 
ciwko senatow* 

Wzywamy wszystkich naszych braci chło- 
pów do powrotu pod nasze zielone, stare, bo- 
jowe sztandary Stronnictwa Ludoweyo, 

Wzywamy całą lu"ność wsi, wszystkich 
chłopów kobiety, młodzież chłopską 30 ma- 
sowego udziału w maniiestacjach Święta Lu- 
dowego 9 czerwca. 
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Instrukcija Wr. 2 


Weilksdeutsche nie 


I. Odnośnie osób, posiadających w sierp- 
niu 1939 r. obywatelstwo polskie, a wpisa- 
nych w okresie okupacji na niemieckie listy 
narodowe na terenach włączonych do R eszy 
Niemieckiej, należy w zwiazku z przepisami 
Ustawy z dnia 6 maja 1945 r. o wyłączeniu 
ze społeczeństwa polskiego wrogich eme 
tów (Dz. U. R. P. Nr 17, poz. 36) i dekretu z dn. 
24 sierpnia 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 203) 
przy sporządzaniu spisów osób uprawnionych 
do głosowania ludowego, przestrzegać na- 
stępujących zasad: 

Nie biorą udziału w głosowaniu: 

1) Osoby posiadające w sierpniu 1939 r. 
obywatelstwo polskie, a zaliczone w okresie 
okupacji do II gr. niemieckiej listy narodowej 
na terenach Państwa Polskiego sprzed 1939 
1, włączonych do b. Rzeszy Niemieckiej któ- 
re złożyły wnioski o rehabilitację i których 
wnioski nie zostały dotąd przez Sądy rozpo- 
znane. 

2) Osoby zaliczone do TI i IV gr. listy na- 
rodowej niemieckiej, a zamieszkałe w okre- 


giosuja 


sie okupacji na terenach nie wymienionych 
w p. 1 niniejszej instrukcji, które złożyły 
wnioski o rehabilitację, jeżeli wnioski te nie 
zostały dotąd przez Sądy rozpoznane. 

l. Obywatele polscy, «tórzy podlegają 
przytrzymaniu, umieszczeniu w miejscu od- 
osobnienia i poddaniu przymusowgi pracy 
(art. 1 dekretu z dn. 4 listopada 194: r. Dz, 
U. R. P. Nr Il, poz. 54) z tego powodu, że w 
okresie okupacji niemieckiej na terenach by- 
łej Generalnej Gubernii, lvb Okrequ Biało- 
stockiego (Bezirk Bialystok) zadeklarowali 
swoją przynależność do narodowości nie- 
mieckiej), lub swoje pochodzenie niemieckie, 
bądź faklycznie korzystali z prawi przywile- 
jów niemieckich, nie biorą udziału w gło- 
sowaniu, bez względu na to, czy pozo- 
stają jeszcze na wolności, czy znajdują się 
w miejscach odosobnienia w obozach pracy 
przymusowej). 

Generalny Komisarz 
~ Głosowania Ludowego 
(—) Bascisowski 


imstruskkcja Wer. Z 


zOinierze W.P. i K.B.W. 


posiadają prawo głosu 


Celem umożliwienia żołnierzom Wojska 
Polskiego i Korpusu Bezpieczeństwa We- 
wnętrznego wzięcia udziału w glosowaniu lu- 
dowym, przy uwzględnieniu interesó.; oron- 
ności Państwa, zarządzam w przystosowaniu 
przepisów ustaw o przeprowadzeniu głcso- 
wania ludowego, do szczególnych warunków 
służby wojskowej, co nastepuje: 

1) W każdym okręgu głosowania ludowe- 
go wydziela się obwody głosowania dla żoł- 
nierzy WP i KBW. 

2) Obwód głosowania dla żołnierzy liczy 
najwyżej 3.000 żołnierzy. 

3) Podziału okręgu głosowania na obwo- 
dy głosowania dla żołnierzy dokonują wła- 
ściwe władze wojskowe. 

4) Żołnierzy WP i KBW nie wciaga się do 
powszechnych obwodowych spisów głoso- 
wania ludowego. 

Spisy żołnierzy, uprawnionych do głoso-, 
wania, oddzielnie w każdym obwodzie głoso- 
wania dla żołnierzy sporządza w trzech eg- 
zemplarzach do dnia 30.5. 1946 r. właściwe 
dowództwo wojskowe, zgodnie 'z art. 4, p. L 
ustawy o Przeprowadzeniu Głosowania Lu- 
dowego. 

5) Każdy żołnierz, uprawniony do głoso- 
wania, będzie wciagnięty do spisu zgodnie 
z danymi ewidencyjnymi właściwej jednost- 
ki wojskowej. 

6) Żołnierze W. P. i KBW., którzy w dniu 
30.5. 1946 r. znajdować się b-dq na mocy de- 


legacji służbowej, lub podczas wykonywa- 
nia obowiązków służbowych, poza obwodem 
głosowania, gdzie figurują w spisach upraw- 
nionych do głosowania, winni przed opusz- 
czeniem obwodu, w którym mają oddać głos 
w dniu 30.6. 1946 r. otrzymać od przew.dni- 
czącego Komisji Obwodowej głosowania dla 
żołnierzy, zaświadczenie, stwierdzające, że 
zostali wciągnięci do spisu osób, uprawnio- 
nych do głosowania w danym obwodzis i 
że w dniu 30,6, 1946 r. uprawnieni sq do ^d- 
dania głosu w obwodzie głosowania, w kv6- 
rym znajdą się w dniu 30.6. 1946 r. 

jednocześnie z wydaniem takiego z1- 
świadczenia należy osobę, której z- wiadcz »- 
nie to dotyczy, skreślić ze spisu osób, upray - 
nionych do głosowania w danvm obwodzie 
o czym należy uczynić wzmiankę w zaświać 
czeniu. 

Na podstawie otrzymanego zaświadcze- 
nia dana osoba ma prawo głosować w ob- 
wodzie, w którym znajdzie sis w dniu 30.6 
1946 r. w związku « delegacją służbową. 

„ Należy ja po zgłoszeniu się do lokalu vb- 
wodowej komisji głosowania wcirqnać do- 
datkowo do spisu głównego i załaczyć za- 
razem do spisu p'zedstawione przez tę osobę 


zaświadczenia, o których wyżej mowa. 
Gzneralny Komisarz 
Głosowania Ludowego 
(—) Barcikowski 
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Kacik spółdzielczy 


POWSTAŁ WYDZIAŁ SPÓŁDZIELCZY PRZY 
OBYWATELSKIEJ LIDZE KOBIET 
Zarząd Główny  SŚpałeczno-Obywatelskiej 
ligi Kobiet na wspólnym posiedzeniu z 
przedsiawicielami central spółdzielczych po- 
wołał: autonomiczny Wydział Spółdzielczy w 


ramach Społ-Obyw. Ligi Kobiet. Wydział 
kierowany będzie przez tymczosową Cen- 
tralną Radę złożoną z 6-ciu przedstawicielek , 
z ramienia central ielczych i 6-ciu 
przedstawicielek Ligi Kobiet. Centralna Ra- 
da wyłoniła Wydział. Wykonawczy, którego 
zadaniem będzie realizowanie  zaplanowo- 


nych prac. 


| SPÓŁDZIELCZOŚĆ NIESIE POMOC 
NAUCZYCIELSTWU ; 
Centrale spółdzielcze w Polsce dla ulże- 
nia nauczycielstwu szkół spółdzielczych w 
ciężkim położeniu finansowym zadeklarowa 
ły wypłacenie zapomogi płatnej w dwóm 
ratach, przy czym druga rata wypłacona mu 
być nauczycielom przed końcem roku szko- 
| nego. W akcji powyższej biorą udział: Zwię- 
zek Rewizyjny Spółdzielni R.P., Zwiazek Go- 


spodarczy i Bank Gospodarstwa Spółdziej- 
czego, które to instytucje opodatkowały się 
*w tym celu po 600 tysięcy złotych. 


Nr. 140 


Z filharmonii łódzkiel 


Na piątkowym koncercie filharmonicznym 
ujrzeliśmy po raz pierwszy dyrygenta Filhar- 
monii Bałtyckiej, Bohdana Wodiczko, który w 
pierwszej części poprowadził Karłowicza 
„Odwieczne pieśni”. 


Piękny ten poemat symfoniczny składający 
się z trzech części: „Pieśń o wiekuistej 1a- 
sknocie", „Pieśń o wszechbycie”, znalazł do- 
brego interpretatora w kapelmistrzu, który 
umiał odczuć tragizm głębokiej i pięknej kom- 
pozycji i bez egzaltacji podać go słucha- 
czom. 


W drugiej części orkiestra odegrała IV 
Symfonię Beethoyena. Utwór ten stosunkowo 
rzadziej wykonywany od innych symfonii 
Beethovena, dzięki pierwszym w twórczości 
jego kompozytora przebłyskom romantyzmu, 
krzyżującym się z klasycznym stylem, wymaga 
bardzo subtelnej interpretacji. Wodiczko u- 
miał uniknąć wszelkiej przesady i dać właś- 
ciwy umiar utrzymujący dzieło w ryzach kla- 


sycyzmu z pewnym wszakże powiewem no- 
wych kierunków uczuciowych. Niestety; raził 
|wysaźny brak pierwszych skrzypiec (tylko 


6-ciu skrzypków). 

Solistką była znakomita skrzypaczka, Bro- 
nisława Rotsztatówna, która ze zwykłym sobie 
wdziękiem i wyczuciem wykonała z orkiestrą 
pełen barwy, na motywach rosyjskich oparty 
koncert a-moll Głazunowa. r 


Na niedzielnym koncercie wystąpiła mto- 


da i obiecująca śpiewaczka, Ksenia Tar- 
chalska, posiadająca piękny, o dużej skali 
sile sopran dramatyczny, Głos nie zawsze 


brzmiał równo, w górnych rejestrach nieco 
tremolował, wyczuwało się też pewne niedo- 


ciągnięcia w kierunku czystości brzmienia 
(zwłaszcza aria wykonywana nadprogram) 
Śpiewaczka, rozporządzając tak pięknym 1 


bogatym materiałem głosowym, ma przed so- 
bą dużą artystyczną przyszłość. 

Usłyszeliśmy z orkiestrą wykonaną 
Verdiego z op. „Moc przeznaczenia”, 
z op. „Luiza” Charpentier, 
Czajkowskiego. 

Orkiestrę prowadził doskonały dyrygent, 
Tomasz Kiesewetter. Sigma 


Dziecińce 
jla chłopskich dzieci 


Liczne zdobycze, z których korzystały dzie- 
oi miejskie, byłysdotąd niedostępne dla dzieci 
wiejskich. Ojcowie i matki pochłonięci ciężką 
pracą nie mieli sił i czasu na zającie się dzie- 
ćmi. W rezulłacie dziecko wiejskie w wieku 


arię 
arię 
oraz „Romans“ 


= 


przedszkolnym było pozostawione samo so- 
bie. Pożary, nieszczęśliwe wypadki — oto 
skutki braku dozoru. 

Związek Samopomocy Chłopskiej, jako 


pierwsza w dziejach Polski orgańizacja, zrze- 
szająca ludzi, związanych pracą na roli, gor- 
liwie zajął się poprawą istniejącego na wsi 
stanu rzeczy. 

Wśród wielu innych prac Z. S. Ch. roz- 
począł organizację wiejskich dziecińców, od- 
powiedników przedszkoli. 

W tym celu, Zarząd Wojewódzki Zwiazku 
Samopomocy Chłopskiej w Łodzi, 
zorganizował miesięczny kurs dla kandyda- 
tek na przedszkolanki, który rozpoczął się w 
Skierniewicach 18 maja br. - 

Kurs wywołał wielkie zainteresowanie 
wśród młodzieży żeńskiej, szczególnie małycn 
miasteczek. Zgłosiła się ponad 100 kandyda- 
tek, pragnących się poświęcić pielęgnowaniu 
i wychowywaniu dzieci wiejskich. 

Władze i organizacje oświatowe, oraz Mi- 
nisterstwo Aprowizacji okazało dużą pomoc w 
organizacji kursu. Dyrekcja liceum pedagogi- 
cznego udzieliła lokalu, nauczycielstwo obję- 
ło bezinteresownie wykłady na kursie. Mini- 
sterstwo Aprowizacji przydzieliło żywność po 
cenach sztywnych, 

Dzielnym dziewczętom życzymy powodże- 
nia w pracy na kursie, a Związkowi Samopo- 
mocy Chłopskiej winszujemy, że tak energicz- 
nie bierze sią do budowania nowego, lep- 
szego życia naszej wsi. B. 


Odnalezienie pamiątkowych 
tablic 


W starych składach rekwizytów przy 
ul Przejazd odnaleziono zdjęte przez 
Niemców, a ukryte przez polskiego 
portiera dwie tablice pamiątkowe, u- 
fundowane przez społeczeństwo łódz 
kie w 10-lecie powstania na Górnym 
Śliskw i z racji więczenia sztemdaru 
28 pułkowi Strzelców Kaniowskich. W 
związku z tym uroczystość wmurowa- 
nia tablicy z racji 25-lecia powsłamia 
na Śląsku została odroczona i odbę- 
dzie się w innym terminie celem umo- 
żliwienia wmurowania historycznych 
tablic. == < 
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plang, również dawno zmarłego. Sejdżio i Szeľpřana nie widzia- 
łem już od wielu lat, dla mnie więc pozostali uroczą dziewczynką 
i smukłym, poważnym, dzielnym chłopcem, jakimi byli za owych 
drogich, minionych dni. Miasto, do którego zaprowadziła ich 
awanturnicza włóczęga, nie było wtedy ogroranq stolicą, jaką się 
dzieciom wydało. Jakkolwiek do godności tej daleko mu było, sko- 
rzystałem z przywileju wszystkich gawędziarzy — nie tylko na- 
szych indiańskich — i opisałem je tak, jak przedstawiło się dzie- 
ciom, nazywając je poprostu i z szacunkiem Miastem, 

Mam nadzieję, że poza dostarczeniem jednej lub dwóch go- 
dzin rozrywki, ta opowieść o dwojgu dzieci indiańskich i o ich 
ukochanych czworonożnych przyjaciołach zdoła obudzić w żyw- 
szych i bardziej badawczych młodych umysłach zrozumienie ra- 
Gości i smutków, codziennej pracy i zabaw cichego leśnego ludu, 
zdolnego do tych samych przeżyć, co wszyscy inni ludzie. Autor 
liczy ńawet — narażając się przy tym na posqdzanie «zarozumial- 
stwo — że zdoła w umysłach starszych czytelników wywołać więk- 
sze współczucie i sympatię dla ludzi mniej od nich szczęśliwych. 

Przede wszystkim jednak pragnąłby autor zabrać z sobą w tę 
krótką, w „wyobraźni odbywaną podróż na północ, miłych, SZCZę- 
śliwych mieszkańców Zaczarowanej Doliny Złotych Snów, którą 
nazywamy Dziecińatwem. 

GREY OWL 
Szara Sowa 

Osada Bobrów (Beaver Lodge), 

Bjawaan Lake, 

Prince Albert National Park, 

Saskatchewan, 

Kanada, 

25 listopada 1334, 


Rozdział I 
KRAINA WIATRU PÓŁNOCNO-ZACHODNIEGO 


Daleko, daleko, za miastami i wioskami, które tak dobrze zna- 


cie, za małymi osadami Kanady Północnej, rozciąga się dziki, 
prawie nieznany kraj. Gdybyście kiedy sami zechcieli go obej- 
rzeć, musielibyście udać się w daleką podróż za góry, gdzie nie 
ma kolei, dróg ,domów, nie ma nawet ścieżek. Pod koniec musie- 
libyście jeszcze kawał drogi przebyć z przewodnikiem Indiani- 
nem w małej łódeczce, zwanej kanu. Droga wasza prowadziłaby 
przez wielkie lasy, jeziora i rzeki, nad którymi przechadzają się 
wolne łosie, jelenie, niedźwiedzie i wilki, a czasem z północy przy- 
biegnie stado podobnych do jeleni karibu, tak liczne, że nikt go 
pizejachować nie zdoła. 

Tam właśnie, na dalekiej północy, poznać można część Ame- 
ryki Północnej, wyglądającą tak samo, jak wyglądał cały ląd ame- 
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rykański przed odkryciem przez białego człowieka Kraj to bardzo 
siękny i miejmy nadzieję, że długo jeszcze piękny pozostanie. 
Oprócz niewielu myśliwców i handlarzy futerek, nie znajdziecie 
tam białych ludzi. Jedyne istoty ludzkie mieszkające tam stale, to 
plemiona indiańskie ze szczepu Odżibwejów. Indianie ci uważają 
ten kraj za swoją ojczyznę i nazywają go Krajem Kii-Wejdinu, to 
znaczy Wiatru Północno-Zachodniego. Odżibwejowie mieszkają 
tutaj już od tak dawna, że nikt, nawet żaden spośród nich nie pa- 
mięta, skąd przybyli w te strony. Znajdują się bardzo daleko od 
dróg cywilizacji i żyją mniej więcej tak, jak żyli ich pradziądowie 
przed czterystu laty, gdy w okolicach tych zjawił się Jakub Cartier 
Ich wioski składają się z wigwamów — szałasów z kory lub skó- 
rzanych i płóciennych namiotów. Czasami spotyka się domek, zbu- 
dowany z bali drewnianych. Wioski mieszczą się prawie zawsze 
na leśnych polanoch zalanych słońcem lub nad piaszczystymi 
wybrzeżarni pieknych jezior. Nie myślcie, że wioski takie leżą 
w puszczy gęsto jedna przy drugiej. Bynajmniej — dzieli je czasa- 
mi po sto lub nawet dwieście kilometrów. W maleńkich tych osa- 
dach Indianie mieszkają wraz z rodzinami. Każda rodzina zajmuje 
jedno mieszkanie i prowadzi spokojny żywot, szczęśliwy, jeżeli 
powodzi się dobrze i nie brak żywności, gorszy — gdy głód przy- 
ciśnie. Tak samo, jak u narodów bardziej cywilizowanych. 


W wiosce indiańskiej każdy mieszkaniec musi wykonać przy- 
padającą nań część pracy; dolyczy to nawet młodzieży. Ważnym 
zajęciem jest przenoszenie się z miejsca na miejsce, ponieważ 
Indianie nie lubią długo pozostawać w jednej okolicy. Pewnego 
dnia zwierzęta, od których zależy wyżywienie Indianina, znikają 
i wtedy ludzie muszą udać się w ślad za nimi, by znaleźć nowe 
tereny łowieckie. Całą wioskę trzeba zwinąć, wszystko — oprócz 
naturalnie domków, skleconych z bali drewnianych — załadowuje 
się na'liczne kanu lub (zależnie od pory roku) na indiańskie sanie, 
zwane tobogganami, i przenosi o wiele kilometrów. Podczas ta- 
kich przepraw zimowych chłopcy i dziewczęta równieź — gdy wy- 
padnie na nich kolej — stają na czele i przecierają ślad nu nar- 
tach w głębokim śniegu, dumni z tego, że cała wielka karawana 
psich zaprzęgów i tobogganów podąża za nimi. Latem całymi 
aniami wiosłują wraz ze starszymi, gdy zaś wypada przenosić 
łodzie irzeczy, każde dziecko przenosi — podobnie jak dorośli — 
ciężar, odpowiadający jego sile. Z pracy tej są dzieci indiańskie 
bardzo zadowolone i wykonują ją z takim samym skupieniem 
i powagą jak rodzice. i 


Gdy dzieci indiańskie spedzają lato niedaleko osiedli hamn- 
dlarzy futer, korzystają z okazji i uczęszczają do szkół, gdzie nie- 
raz uczą się bardzo dobrze; wiele spośród nich zostało już praw- 
nikami, lekarzami, pisarzami lub aktorami. Natomiast te dzieci 
które mieszkają przez cały rok w kraju dzikim, otrzymują wy- 
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Esztatcenłe Innego rodzaju. Szkolą ich jest priszcza, w której ucza 
się przedmiotów najniezbędniejszych dla leśnego trybu życia. 
Naturalnie, geogralia, historia, arytmetyka, lub anqielski nie na 
wiele im się zdadzą w lesie, poznają natomiast zywą przyrodę. 
życie drzew i roślin, obyczaje zwierząt, sposoby ich śledzenia 
różne metody łowienia tyb w ciągu calego roku, pizede wszysi- 
kim zaś — uczą się rozpalać ognisko bez względu na pogode 
deszcz lub śnieg. Dzieci indiańskie poznają głosy rozmaitych 
zwierząt i ptaków i potrafią je doskonale naśladować. Umiejq roz- 
różniać rozmaite rodzaje prądów wody, co jest im potrzebne de 
sterowania kanu, uczą się jeździć na nartach, strzelać, rąbać drze 
wo i powozić psim zaprzęgiem. Poza tym każce dziecko indiań- 
skie uczy się naturalnie zajęć codziennych, jak na przykład szycia 
obuwia zwanego mokasynami, wyprawiania skór zwierzęcych 
wyszukiwania drzewa na opał w takich miejscach, w których 
na pozór nie ma go wcale, wreszcie gotowania. Busoli nie zna: 
ją, ale mimo to zawsze zdołają tralić do. celu, kierując się w pusz- 
czy słońcem, gwiazdami, księżycem, kształtem drzew, pagórzarmi, 
biegiem zwierząt i wielu innymi znakami, które są zbył liczne, 
abym mógł je tu wszystkie wymienić. Wkońcu nabywają takiej 
znajomości puszczy, że wędrują po niej samotnie, odbywają dłu- 
gie włóczęgi i śmiało stawiają czoło różnym niebezpieczeństwom, 
jak to naprzykład uczynił człopiec i dziewczynka, o których opo- 
wiadam w tej książce. 

Życie Indianina jest ciężkie i wymaga wiele pracy, w wios- 
kach indiańskich nikt więc nie może sobie pozwolić na próżno- 
wanie, gdyż szybko zabrakłoby mu żywności, ubrania lub dachu 
nad głową; jedni chętnie dzielą się z drugimi swoją zdobyczą, 
ale na próżniaków spoglądają z pogardą. Chocież tak wiele jes! 
ciężkiej roboty, młodzież znajduje jeszcze dośc czasu na swoj 
proste, żywe gry i zabawy. Czasami, po całodziennej pracy, za- 
siadają wokoło ogniska i w blzsku migocących gwiazd słucha- 
ją opowiadań starszych. A ci opowiodają o wyprawach łowiec- 
kich, o innych szczepach indiańskich mieszkających daleko w 
puszczy, o wielkich ludziach minionej przeszłości, najczęściej 
żaś o niezwykłych przygodach w puszczy. Najdziwniejsze sa 
jednak opowieści tvch dorosłych, którzy zwiedzili tajemniczy 
kraj na dalekim południu, skąd przychouzą do puszczy biali lu- 
dzie. Wielkie sanie jezdźżą tam po żelaznych szynach z szybko- 
ścią najszybszego wiatru (tak opisują pociąg. kolei żelaznej), 
a wielkie, dymiące kanu — w kiórych łatwo odgadnąć parosia- 
tek — pędzą niemal rówrie szybko po wodzie. Nie ma tam in- 
dian, drzew jest bardzo mało, wszędzie stoją szeregi wielkich, 
kamiennych wigwamów, między którymi tłumu ludzi przebiega- 
ją i w- wielkim pośpiechu nie wiadomo skad przyszli, ani dokąd 
podążają. W kraju tym człowiek, który nie ma pieniędzy, nie mo- 
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Wszystkie wyatrzenia, o których piszę w tej książeczce, są 
prawdziwe, chociaż następowały czasem w innym porządku. To, 
co opisuję, widzialem sam albo siy szalem osobiście od ludzi, o któ- 
rych opowiadam. 

Nic nie zmyśliłem ani nie dodałem, oprócz paru drobiazgów 
dotyczących wycieczki dwojga dzieci do miasta. Ale to było przed 
dwudziestu pięciu laty i nie pamiętam zbyt dokładnie całego 
wydarzenia. 

Wszystkie opisy charakteru zwierząt sq prawdziwe i oparte na 
wieloletnich obserwacjach pos'ypowania rozmaitych zwierząt, 
przebywających w naiuralnych dla siebie warunkach, Wskutek 
tego obrazy przedsiawicieh świata zwierzęcego odznaczają sią 
dbałością o prawdę, i młody czytelnik nie przerosi się po przeczy- 
taniu książki w świat fantazji, przeciwnie — zdobywa szereg wia* 
domości i wrażeń, których nie trzeba będzie w przyszłości odrzu- 
cać jako bajeczki dla małych dzieci. Celem moim bylo napisani4 
książki dla dzieci, którq również dorośli mogliby przeczylać bəz 
„ujmy”. 

Jest nader prawdopodobne, że Czilawi i Czikani, dwa bober- 
ki, kióre są bohaterami tej ksiażki, dożyły późnej starości w swo. in 
siawku rodzinnym, ponieważ zarówno ich kolonia, jak cała w ogå- 
le okolica, została ogloszcna jako nieivxalna dla łowców; zamiie- 
niono ją na park ochronny. Rzeczka Żółtych Brzóz znajduje się 
obecnie — podobnie zresztą jak i cała okolice — w tym samym 
stanie, w jakim była wtedy, gdy działy się nad nią wydarzen'1 
opisane poniżej. Nazwa rzeczki została zmieniona jeszcze ża daw- 
nych, indiańskich czasów, ale kto przypadkiem znajdzie sie na ivj 
wodach, pozna ją łaiwo po-wspzniałych lasach żóliych brzóz, 
klonów i innych drzew, po dzień dzisiejszy zdobiących jej grani- 
towe, pagórkowa:.e brzegi. - 

Wielkie Pióro, znany białym, którzy przybyli w te okolice, 
pod nazwą „Pióra”, był ukochonym przyjacielem moisgo dzie- 
ciństwa. Nie żyje juź od dawna. Pierwsze pułapki zasiawiałem 
pod jego mądrym i bardzo surowym kierownictwem. Kanu z ko- 
zy, wykonane przez niego, znajduje się w muzeum szkolnym w To- 
zonto, a przynajmniej znajdowało się tam podczas mojej wizyty 
w roku 1911. Wielkie Pióro miał tak wspaniały charakter, że ośmie- 
liłlem się powołać go do życia w książce jako ojca Se,dżio i Szai- 
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KINA 


„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87) 
„UKOCHANY“ 

„TĘCZA” (ul. Piotrkowska 108) 
„ZACZAROWANY ŚWIAT" 


„WISŁA (Przejazd 1) 


„SKŁAMAŁAM”" 
„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ". 
„HEL (ul. Legionów 2-4 
„KAPRYS MILIONERKI". 
„ROBOTNIK" (ul. Kilińskiego 178) 
„BLAGIER” 
„PRZEDWIOŚNIE (ul, Żeromskiego 74-76) 
„SKRZYDLATY DOROŻKARZ”, 
„TATRY“ (Sienkiewicza 40) 
HONOROWA". 
RD" (ul. Rzgowska 2) 
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Teatr, muzyka î sztuka 


TEATR W. P. codziennie o godz. 19 min. 
15 ZEMSTA Fredry z Węgrzynem w roli Re- 
jenta. W niedzielę o godz. 12 nieodwołalnie 
jostatnie przedstawienie ELEKTRY Giraudoux 


TEATR POWSZECHNY TUR, dziś o godz. 
18 min. 30 SZELMOSTWA SKAPENA Moliera. 
Przedstawienie zamknięte, passepartout nie- 
ważne. Juiro SZELMOSTWA SKAPENA o 
godz. 19 min. 30 po raz dwudziesty piąty. 
Udział biorą: Czengery, Kossobudzka (objęła 
rolę Zerbinety), Puchniewska, Łapicki, Łapiń- 
ski, Pągowski, Skulski, Wołłejko 1 Woszczero- 
wicz. 

„ELEKTRA” w niedzielę o godz. 12. 

Teatr W. P. wobec licznych próśb publicz- 
ności daje w niedzielę nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienie ELEKTRY Giraudoux, wielkiego 
sukcesu Sceny Poetyckie) T. W. P. 


GŁÓS ROBOTNICZY 


TEATR NA. PIĘTERKU (Studto Muzyczne, 
Traugutta 1) codziennie o godz. 19 min. 30 
FREUDA TEORIA SNÓW z Romanówną | 
Kreczmarem. 


SZTUKA JA' SŁAWA IWASZKIEWICZA 
w rEATRZE KAMERALNYM DOMU ŻOŁNIERZA 


Codziennie o godzinie 20-etj przedstawia- 
ni- nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 
p. t. „Stara Cegielnia”, jest to pierwsza w 
powojennej Łodzi polska sztuka współcze- 
sna. Akcja toczy się w czasach okupacji. 
Uceiał biorą Hanna Bielicka, Janina Darczew= 
ska, Wanda |Jakubińska, Jerzy Duszyński, 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żu- 
kowski. Reżyserował Erwin Axer, De' racje 
— Jan R”bkowski, Kasa czy. t od godz. 15, 
w niedziele  świętn od godz. 10-ej. 
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PRZETARG 


Państwowa Cenrtala Handlowa Oddział Wojewódzki w Łodzi — podaje do wiadomo- 


Żci, że dnia 27 maja b. 1. odbedzie się »rzetarg na poniemieckie towary znajdujące się 


[Franciszkańska 31) 
JA SPORTOWA 
OŚĆ, (Napiórkowskiego 16) 


i "my jw 
„LM 


ROMA" (Rzgowska 84) 


„ZACHETA” (ul. Zgierska 26) 
„ZBIEG Z SAN QUENTIN", 

„MUZA“ (Ruda Pabianicka) 

„TRZECH PRZYJACIÓŁ”. > 

„ADRIA“ (ul Marsz, Stalina 1 (Główna) 
„AKTORKA” 

„ŚWIiT* (Bałucki Rynek 5) q 
„PRAWO PROFESO LINDSEY'A". 4 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20, — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 181 20. 

Kina: „Hel, „Adrła”, „Przedwiośni-” 
i „Boma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność í Roma dla członków Zwiozków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej tabryki Geyera (Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia uatłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 


OZONU ULU 


MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedziałków od 
godz. 11 do 17, w niedziele i święta od 10 
do 13-ej. 


$ 
u! 


NOWA WYSTAWA OBRAZÓW W MIEJSKIEJ 
GALERII SZTUKI 
W Miejskiej Galerii Sztuki otwarta zosta- 
ła wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
tytułem: „600-letnia Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckich 1939—1945 roku”. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otworte dla 


zwiedzających w dni powszednie z wy,ąt-|: 


kiem poniedziałku od godz, 11 do 17, w nie- 
dzielę 1 święta od 10 do 18. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd tramwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 8 rano do zmroku. 


WUW 


WOJSKOWY INSTYTUT 
NAUKOÓWO- WYDAWNICZY 


w ŁODZI, ul. SIENKIEWICZA 21 
poszukuje od zaraz redaktorów tech- 
nicznych, korektorów, kreślarzy, maszy- 
nistki i pomoc kancelaryjna. 
Warunki korzystne 
Zgłoszenia do Sekcji Technicznej III p. 

w godz, 10 — 11, 
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Lekarze 
Dr. med. E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze- 
niu dziąseł i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 
tel. 144-45 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych 4 wenerycznych 
przyjmuje 8—10 3—6 AL |-go Maja 3. 


Dr. ZOFIA SKONIECZKA, 


lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. leczenie elektro- 


wstrząsowe. 


DR. MARIA WILKOWA 
choroby oczu 


przyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 
tel. 179-80 


Dr. med. WIKTOR PIESKÓW, choroby nerwo- 
we i wewnętrzne, ordynuje godz. 3 — 5. Le- 
czenie elektrowstrząsowe godz. 5 — 7, Za- 


wadzka 6 m. 7, tel. 138-81. 


Kupno i sprzedaż 


KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości (mo- 
nety). Godz. 8 — 15. Laboratorium Chemicz- | 
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo. 


DZNAMO do sprzedania okazyjnie wraz z ta- 
blicą. Oferty składać w Administracji Dzien- 
nika pod „Prąd”. 


IGŁY pończosznicze, dz, wiarskie, części za- 


pasowe, formy elektryczne prywatnie kupi- 
my. Heim, Śródmiejska 27 a 


w miejscowościach Województwa Łódzkiego 


w/g niżej wymienionego spisu: 


E P, B. firma i adres Zarządca Branża e e 
1. „Hartwig”* = 
w. Slorudiu M. Błachowicz Mat. budowlane 93.859. 
2. ORW ta 4 J]; Rabiega Art. elektrotechn. 145.500.— 
8: „Otto Paul” ” 
3 Wieluń, Targowa 3 S. Bokolski Art. elektrotechn, 20.200. 
« „Erich Bayer” -ł 
Zgierz, Stary Rynek 5 A. Pawlicki Art. żelazne 114.000. 
5. „Gitli Ejzeberg” i m 
Łowicz, Skierniewicka 1 Szadkowska Art. spożywcze 140.400. 
6. „Majewski Marian” 
Tomaszów Mazowiecki F. Podgórski Art. malarskie 15.200.— 
ul. Warszawska 19 
7.  „Jakisch Rozentreter” 
Tomaszów Mazowiecki W. Daszkowski Art. żelazne i farby 92.000.— 
ul. Warszawska 19 
$ T I T. Kowerdej Art. apteczne 37.181.— 
W TB: Rosiáakit Julian Voss Ar'. drogeryjne 86.770.— 


Kutno, Nowy Rynek 9 


Do przetargu przystąpić mogą osoby uprawnione. 
Specylikacja towarów jest do przejrzenia w biurze P. C. H. — Oddział w Łodzi, ul, 


Piotrkowska 82, w godz, urzędowych. 


Oferenci muszą złożyć ofertę w zamkniętej kopercie z nodaniem kwoty za całość, 


Oferty na częściowe kupno sq nieważne, 


Oferty należy składać do dnia 27 maja 1946 r. do godz. 12 w P. C. H, Piotrkowska 82. 
Do ceny kupna dolicza się 2 proc. kosztów Komisji Szacunkowej. 


Łódź, dnia 22 maja 1946 t. 


ZOO, 


Kino „POLONIA: 


ul. Pioirkowska 67 


godz. 


WAPNO 
SMOLT 


OGŁOSZENIA 


KOMPLETY buckalłerii prz bitowej “nanso- 
wej, listy płacy, magazynowej oraz s%rzynki 
do kartotex polec Z. Kuligowski, Piotrkow- 
ska 109, m. 8, tel. 276-11. 


POSZUKUJEMY starych skrzyń do ładowania 
przędzy N. Eitingon, Sienkiewicza 82, tel. 
152-03. 


CENTRALA Zaopatrzenia Materiałowego Prze- 
mysłu Wiókienniczego kupuje cewki papie- 
rowe wszystkich rodzajów. Oferty wraz z 
wzorami składać w ©. Z. M. P. W., 6-go Sier- 
pnia 4, w Wydziale Papierniczym od dnia 
27-go b. m. codziennie między godz 9 — 11. 


POSZUKUJĘ me=bli do pokoju stołowego, sy- 
pialni i gabinetu. Zgłoszenia pod sub. 11. 


MUCHOŁAPKI w najlepszych gatunkach róż- 
nych firm. Ceny ściśle hurtowe, każdą ilość 
na miejscu i za zaliczeniem, Łódź, Ceriel- 
niana 25, tel. 152-05. 


Lokale 


TECHNIK, samotny, delegowany do Łodzi 
wynajmie 2 nieumeblowane pokoje. Pośrzd- 
nictwo wynagrodzę. Łódź, ul. Stocka 9 m. 14. 


zZaaośiarowanie pracy 


POTRZEBNE 3 panienki zdolne do lekkiej 
pracy. Zgłosić sie w sobotę od 8 — 10-ej ra- 
no, Wytwórnia „Krakus”, Żwirki 22, b 


Przepiękny dramat produkcji amerykańskiej 


„UKOCHANY” 


w rolach główn. IRENA DUNNE i CHARLES BOYER 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielą i święta od 
WAWA ZZA YO YO OOOO YYYY 


SKŁAD MATĘRIAŁÓW BUDOWLANYCH 
POWSZECHNEJ SPUŁDZIELNI SPOZYWGOW W ŁODZI 


ul. Armii Czerwonej (Rokicińska) 30 tel. 156-30 
poleca w każdej ilości po cenach wolnorynkowych 


„.APĘ DACHOWĄ 
SIATKĘ CERAMICZNĄ 


Dziś premiera! 
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ZMDIKADI 


14-ej, 
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PŁYTY „SUPREMA” 


ROBNE 


FIRMA A. GUTMAN, ul. Pogonowskiego 5/7 
poszukuje majstrów na krysna angislskie. 
Potrzebna również kucharka do stołówki fir- 
mowej. 


KETLARKA »ilnie potrzebna. Helm, Śródmiej- 
ska 22. 


POSZUKUJE sie 2-ch fryzjerów męskich na- 
tychmiast, Przędzalniana 28. > 
POTRZEBNY fryzjer damsko-męski, chłopiec 
i manicurzystka. Kilińskiego 7. ` 


Różne 
ZAGINĄŁ pies rasy Bernardyn, misszany 2i 
owczarskim, białe łaty na nogah * łbie, ua 


szyi miał obrożę z rzemi niem. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, Śródmiejska 56, .n. li. 


PRACOWNIA Robót FRęcznych przy przed- 
szkolu Centralnej Szkoły Polit. W = owaw- 
czej W. P.-i Centralnej Szkoły PPR. przyjmu- 
je wszelkie zamówienia w zakresie haftu j 
(sztandary, robota wojskowa i in.) i roboty 
na drutach. 

Siły wykwalifikowane. Ceny przystępne. 
Wólczańska 31. Przedszkole. 


PANA, który znalazł parifel z dokumentami 
na nazwisko Rossy Józefa, proszę uprzęjmie 
o zgłoszenie się Piotrkowska 133, PAP. tel. 
110-38 między godz. 15 — 20 - 


Str. u 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIF. | 

Dziś o godz. 19-tej wspaniała operetka 
„Wiktoria 1 jej huzar” z Elną Gistedt w roll 
tytułowej. W pozostałych rolach; St. Brusi- 
kie-.icz, St. Chronicki, K. Dembowski, J. Giy- 
galanka, B. Halmirska, K. Koszela, St. Pia- 
secka, W. Szczawiński, T. Ślązak, J. Tyczyń- 
ski, Bilety wcześniej do nabycia w ksiegar- 
ni przy ul. Piotrkowskiej 102-a, a od godz, 17 


w kasie teatru. x 
T ATR „GONw (Polud :io *a 11) id 


wystawia doskonały program p. t. „Dy... 72%, 
Humor i S-ka” z Adolfem Dymszą na czele 
nowego zespołu. 


A 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. T.U.R.=2 
Kopernika 8 — Reportaż z Czarnego Lądu. 

„OŚWIATOWY" codziennie o godz. 17 

i 18.30 w niedzielę i święta 15.30, 17.00 ı 

18.30 wszystkie miejsca po 5 i 10 zł. 


ROBOTNICZE TOW-=RZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
DZIECI 
Poliklinika Dzie'ięca, Łódź, ul. Narutewi= 
cza 30 czynna w godz. 9 — i6 uaziela pos 
rad dzieciom do lat 15 we wszystkich spe- 
cjalnościach. Dentystyka, Roeatgen, Analizy 
lekarskie, Szczepienia. 
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PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zakład Oczysze 
czania M'-sta ogłasza przetarg nieogr ni 
czony na sprzedaż szmat, złe 1 żelaznaqo 
i innych metali, butelek, szkła tłuczoneq 2, k3- 
ści oraz odpadkóć > papieru, znajdujących 
się na zsypiskach i innych miejscacl., które 
na ten cel zosta” * przeznaczone. j 
_ Oferty pisemne należy składać w T=llaa 
d'a Oczyszczania M'asta, Łódź, ul. Łagiew= 
nicka 63, pierwsze piętro, pokój Nr. 18 "o 
dnia 28 maja 1946 r. „godz. 11-ej) w kopsrcie 
zalakowanej z napisem: „Oferta na ku>na 
odpadków z zsypisk”. 

Zz segółowych informacyj «dziela Biuro 
Zakłaiu Oczysz. ania Miasta w Łodzi, ul. 
Łogiewnicka 63, I-piętro, pckój 10 w 4-2zi< 
nach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu maja 
194C r. o godz. 11.30 przed południem, w Za- 
kładzie Oczyszczania Miasta, Łagiewnicka 
63, I piętro pok. 11. 

Wadi — przetargowe -„odi. : z przepisa- 
mi w wysokości zł. 1.000 należy złożyć w ka= 
sie Zakladu Oczyszczania Miasta w Łodzi, 
ul. Łagiewnicka 63, a kwit kaucyjny doiq- 
czyć do oferty. 


Łódź, dnia 17 maja 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMY”ŁU 
PAP'"RNICZEGO 


poszukuje: 


2 sterotypistki I 3 biegłe maszynistki 


Zgłoszenia osobiste: Centralny Zarząd 
Przemysłu Papierniczego, Łódź, ul. Śród- 
miejska 11, Wydział Personalny, w 


godz. 8 — 15-tej, 
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PAPE O NOWO PAKOWANA L 


Fabryka tkanin 
i ogrodzeń drucianych 


MATEUSZ 


Mikołajczyk 


ul. Wólczańska 151 
tel. 266-69 


LL D A O Oa M U E O O O O BAE ER U ANE oae Wa DA OAE UAE DA O UAE WUE UAL A OOE DA DOE AS W R O S Tia NAA 


FABRYKA POŃCZOCH 


przyjmie natychmiasł 4 zdolne cero- 
waczki, Matejki 9, tel. 182-43 
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PANIĄ lub Pana, który w dniu 20.5.46 omył- 
kowo zabrał teczkę na Głównym Urzędzie 
Pocztowym proszę bardzo . zwrot dokumen- 
tów drogą pocztową na adret: Widzewska 
Manufaktura redakcja „Głosu . dzewa”', ul. 
Armii Czerwonej 81. 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO legit. fabiyczną z f-my K, Eisert, 
kartę zaopatrzenia dla użytku fu_rycznego 
13 kariki żywnościowe Ka. tiskiego Wa- 
wrzyńca, Krakusa 27/10. 


SKRADZIONO legit. tramwajową Szczot Ka- 
zimiery, oraz kartę żywnościową, kontrolkę 
n deputaty i niemiecką książkę pracy Szczut 
Anny, Kilińskiego 17 m. 6. 


ZGUBIONO kartę repatriacyjną i inne dowo- 
dy Boler Stanisławy, Nowo-Zarzewska 2—19. 


SKRADZIONO palcówkę, legit. ttamwajową i 
dowód P. K. P. Stanisławskiego Władysiawa, 
Miodowa 20. 


SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestracyjną 
i mobilizacyjną z R. K. U. — Koło, Antkie- 
wicz Jadwigi, Al 1-go Maja 28 m. 18. 


SKRADZIONO metrykę urodzenia na nazwi- 
sko Zielińskiej Genowefy, Nowa 42/14 m. 47. 


ZGUBIONO legit. fabryczną na nazwisk» Smo 
lcrek Mari, Armii Czerwonej 145. 


SKRADZIONO karte rozpoznawczą, legit. tram 
wajowaą, świadectwo pracy i inne dowodu. 
Dębickiego Mieczysława, Orkana ? 
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KRONIKA EODZKA 
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Z DOMU PROPAGANDY PPR 


W Domu Propagandy P.P.R. przy ul. 
Piotrkowskiej 262 we czwartek, dnia 
23 maja rb. o godz. 18.30 odbędzie się 
wieczór dyskusyjny pod kierownict- 
wem prof. Szaffa na temat „Demokra- 
cja Ludowa i jej perspektywy”, na 
który zapraszamy. 

Kierownictwo Klubu. 


Czytelnia pism 1 gazet czynna codziennie 
w godz. od 14.00 do 21.00. 
Wstęp wolny. 


KW © 


Czytelnia literatury  polityczno-społecznej 
prawniczej, historycznej czynna codziennie w 
godz, od 10 do 13 1 od 15 do 21. 

Dla prelegentów i agitatorów materiały do 
referatów w postaci gotowych  konspektów, 


teczek z wycinkami z gazet, podszywek cza- 
sopism i aktualnych broszur. 
Wstęp wolny. 
UWAGA! 


Dzielnica Śródmiejska Prawa PPR! 
W dniu 24 maja 46 r. (piątek) o go- 
dzinie 18-tej w lokalu Dz. Śródmiejska 
Prawa P.P.R. przy ul. Gdańskiej Nr. 
75, odbędzie się zebranie dla wszyst- 
kich członków Dz. Śródmiejska-Prawa. 


Obecność obowiązkowa. 


ZAWIADOMIENIE. 


tódzki Komitet PPR zawiadamia, że w piątek 
dn. 24 bm. o godz. 2-èj p.p. w sali C.R.D.K. 
Piotrkowska 243 zwołuje zebranie wszystkich 
dyrekłorów, kierowników wydziałów, central, 
instytucji i biur oraz sekretarzy wszystkich 
kół i przedstawicieli Rad Zakładowych prze- 
mysłu włókienniczego — członków PPR. 

Sprawy b. pilne, Punktualne stawiennictwo 
wszystkich obowiązkowe, 

Łódzki Komitet PPR. 
*** 

Komiiet Łódzki PPR zawiadamia, że w 
czwartek, dnia 23 b.m, o godz. 5-ej p.p. w 
siedzibie Komitetu Wólczańska 17 odbędzie 
się zebranie wszystkich ławników Zarządu 
Miejskiego i radnych Miejskiej Rady Narodo- 
wej Frakcji PPR. 

Sławiennictwo obowiązkowe. 

Sekrełaiat 


OTWARTE ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI 
PP. R 
W dniu 25 b.m. (sobota) punktualnie o 
godz. 19 w lokalu Dzielnicy przy ul. Połud- 
niowej 1] p. |. odbędzie sie otwarte zebranie 
Koła Nauczycieli P.P.R., na którym wygłoszo- 
ny zostanie dyskusyjny relerat o zagranicznej 
polityce Polski. à 
Na zebranie to zapraszamy naszych sym- 
patyków spośród nauczycieli. Obecność człon 
ków Kola jest obowiązkowa. 
ZEBRANIE FRYZJERÓW 
Podaje się do wiadomości wszystkim pra- 
cownikom fryzjerskim, że w dniu dzisiejszym 
w sali Domu Zw. Zaw. o godz. 18.30 odbę- 
dzie: się ogólne zebranie pracowników fry- 
zjerskich, na którym zostanie omówiony pro- 
jekt przyszłego ukłodu zbiorowego. Pracowni- 


cy zakładów fryzjerskich stawcie się licznie. 


MLEKO SKONDENSOWANE DLA 
DZIECI 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że od dnia 24 do 30 bm. 
będzie wydawał mleko skondensowa- 
re na kariki mleczne z m-ca maja, na 
drugi kupon rejestracyjny, w ilości 
3 puszek na kupon, w cenie zł. 2.60— 
za puszkę. 

Mleko będzie wydawane we wszyst 
kich sklepach rozdzielczych (w 13 re- 
jonach), jako wyrównanie za m-c maj 
taleka w stanie surowym. 


WYDAWANIE MLEKA NA KARTKI 
Wydz” wizacji i Handlu poda- 
je do wit „ości, iż dziś 23 i jutro 24 
3m. mleko na kartki wydawane będzie 
i» sklepach wszystkich rejonów. 


1 KG. CHLEBA — 25 ZŁ, 1 BUŁKA — 4 ZŁ. 


Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi, na 
posiedzeniu w dniu 20 maja 1946 r. z przed- 
stawicielami Cechu Piekarzy, ustaliła następu- 
jące maksymalne ceny na pieczywo, obowią- 
zujące w detalicznej —prywatnej 
piekarnie i sklepy spożywcze: 

1 kg. chleba żytniego z mąki 80%—25 zł. 

1 bułka pszenna, wagi 6 dkg. z mąki 70% 
- 4 złote. 
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Ze sportu 
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GŁOS ROBOTNICZ 


Ta 


Ar. 149 


Co to jest Z.R.S.5. 


i jaki jest jego program? 


Związek Robotniczych  Stowarzy 
szeń Sportowych nie jest u nas jeszcze 
tak popularnym związkiem jak inne. 
Wielu zapewne nawet z naszych Czy- 
telników, nie bardzo orientuje się w 
jego strukturze organizacyjnej i nie- 
bardzo zapewne zdaje sobie sprawę z 
jego obecnego celu. 

Historia Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Sportowych sięga roku 1925 
w którym to roku związek powstał, Do 
września 1939 r. Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych zrzeszał tyl- 
ko wszystkie robotnicze kluby sporto- 
we, których już przed wojna mieliśmy 
pokaźną liczbę, bo ponad 200. 

Obecnie, reaktywowany w 1945 r. 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych rozszerzył znacznie zasięg 
i rodzaj swej działalności. Przestał już 
być tylko zrzeszeniem samych klubów 
sportowych, ale objął również swoim 
zasięgiem wszystkie stowarzyszenia, 
związki i organizacje świata pracy, 
które nawet jeżeli jeszcze nie krzewię 
to popierają rozwój wychowania fizy- 
cznego i sportu wśród swych  czlon- 
ków. 

Głównymi członami Z.R.S.S. są klu- 
by sportowe organizacji młodzieżo- 
wych jak TUR (przy organizacji mło- 
dzieżowej OM. TUR), Zryw (przy Związ 


ku Walki Młodych) oraz przy poszcze- 
gólnych Związkach Zawodowych i 
przedwojennych samodzielnych robot- 
niczych klubach sportowych posiada- 
jących własną osobowość prawną. 
Grupę członów czynnych Z.R.5.5. 
stanowią wszystkie kluby sportowe, o- 
rganizacje zaś, pod których skrzydła- 
mi uprawiają swą działalność powyż- 
sze kluby sportowe będące członkami 


ZRSS zaliczają się do drugiej grupy, 
grupy tzw. członów,  patronalnych 
ZRSS. 


Istnieje jeszcze trzecia grupa, — gru 
pa tzw. członów współpracujących z 
ZRSS. do której należą stowarzyszenia 
uprawiające np: turystykę, podróżnict 
wo, żeglarstwo, szybownictwo, czy lot- 
nictwo itp. dziedziny, pokrewne dzie- 
dzinie sportu i wychowania fizyczne- 
go. 

Wreszcie czwarta grupa. Do tej zali- 
czają się organizacje solidaryzujące 
się ze Z.R.S.5, i okazujące mu pomoc 
mcierialną. Stanowią one grupę człon- 
ków wspierających. 

Na mócy nowego statutu Z.R.5.5. 
opracowanego przez generalnego se- 
kretarza Związku tow. Domosławskie- 
go na wzorach zagranicznych, a głów- 
nie szwajcarskich Z.R.S.5. obejmie te- 
raz swoimi wpływami większą część 
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DzisiajgraRuch 


Dzisiaj o godz. 18.30 na stadionie K: P 
Zjednoczone grać będzie wielokrotny mistrz 
Polski Ruch (Wielkie Hajduki) z drużyną go- 
spodarzy. 

Ruch wystąpi w swym najlepszym składzie 
z Włodarzem na czele. Zjednoczone grać bę- 


dzie w swym składzie „mistrzowskim“ wzmoc- 
nionym jeszcze najlepszym przedwojennym 
graczem Sikorskim. 

Przedmecz rozgrywają między sobą dru- 
żyny K. S. Ogniska z drugim garniturem go- 
spodarzy. 


klubów i stowarzyszeń sportowych, a 
tym samym stanie się w niedługiej 
przyszłości rzeczywistym reprezentan- 
tem sportu ogólnopolskiego. 

Z Z.R.S.S. współdziałać również bę- 
dą pozostające na swych prawach do- 
stosowanych do ich zadań i stanu Ii- 
czebnego kiuby szkolne, milicyjne i 
wojskowe przyczyniając się tym sa- 
mym do tego, że sport obejmie całe na 
sze  społeczeńsiwo odpowiadając 
współczesnym naszym potrzebom. 

Z istniejącymi Polskimi Związkami 
Sportowymi i ich agendami w postaci 
związków okręgowych, Z.R.5.5. będzie 
współdziałał w jeszcze może więk- 
szym stopniu, aniżeli było to dotych- 
czas. W poszczególnych bowiem związ 
kach zasiadać teraz będą przedstawi- 
ciele Z.R.5.5. 

Z.R.5.S. będzie współdziałał we 
wszystkich poczynaniach  P.U.W.F, 
mających na celu wprowadzenie w ży 
cie dekret o powszechnym i obowiąz- 
kowym wychowaniu fizycznym i przy 
sposobieniu wojskowym, oraz weżmie 
jak najżywszy udział w Radach W.F, 
i P.W. wszystkich stopni, domagając 
się jednocześnie, aby przewodniczą- 
cymi Wojewódzkich Rad W. F. i P. W. 
byli z reguły przewodniczący Zarzą- 
dów Okręgowych (R.S.K.O.) Z.R,5$.5. 

Z.R.S.S. będzie się również starał, 
aby za jego pośrednictwem poszcze- 
gólne związki, kluby i ich zawodnicy 
mogli otrzymywać sprzęt sportowy i 
ubiór po cenach urzędowych co w du- 
żym stopniu przyczyni się również do 
tego aby sport zdobył sobie w Polsce 
demokratycznej nie tylko jednostki 
lecz masy, o co nam wszytkim najbar= 
dziej chodzi. 
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Dlaczego nie ma mieka na kartki? 


Wpłynął do naszej redakcji list dotyczący 
pobrania nadmiernych cen za artykuły żyw- 
nościowe, wydawanę na kartki przez sklep 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców przy ali- 
cy Legionów 5. Tego rodzaju zarzut posławio- 
ny w okresie nasilenia akcji antyspekulacyj- 
nej, oczywiście wymagał natychmiastow go 
wyjaśnienia, 

Udajemy się wiec do tego sklepu i zapo- | 
znajemy kierownika z zarzutami dotyczącymi 
prowadzonej przez niego placówki spółdzie:- 
czej i otrzymujemy wyjaśnienia stwierdzają- 
ce, że ceny pobierane przez spółdzielnię za 
aitykuly wydawane na kartki są z góry usta- 
ione. . 

Przedstawieno nam równocześnie cennik i 
zapoznano nas ze sposobem kalkulowania | 


cen na artykuły kartkowe łącznie z opako-| 


waniem. Ponieważ cena pobrana od obywa- 
teli, którzy swa skargę do redakcji skiero- 
wali, była podobno wyższa od cen usłalo- 
nych w cenniku ob. kierownik zwraca się: 
celem wyjaśnienia sprawy, gdyż w sklepie 
PSS. żadne nadużycia miejsca mieć ni> mogą 
i miejsca nie miały, 

Przy sposobności rozmowa nasza schodzi 
na sprawy dla pracującej ludności miasta 
palące. Sa nimi w tej chwili kwestia chleba 
tak kartkowego, jak i bezkartkowego. Jak się 
AIA DEE E REA OO OOOOEOOO OOOO OLOFA 


okazuje w tym sklepie Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców zaopatrzenie w ta/eb tych 
dwóch kategorii jest zupełnie wystarczające 
i dostarczana ilość chieba pokrywa zapotrz=- 
bowana. 

Znacznie gorzej przedstawia się 
zaopatrzenia w mleko na kartki. 

jek wiemy, dzieciom przysługuje mleko w 
ilości 1/4 litra dziennie. Cena Seza kart- 
cowego kalkulowana jest na jeden złoty 
dwadzieścia groszy. Mleko dostarcza Okrę - 
gowa Spółdzielnia Mleczatsko-jajczarska ze 
swei zlewni. 

M'eko jest zasadniczo dobre, ostatnio ner- 
wet kardzo dobre, Istnieje jednak jeden po- 
ważny i zasadniczy mankament. Trorelycznie, 
powinno mleko w ilości 44 litrów być dcstar- 
czone codziennie do sklepu, w którym jest 
zarejestrowanych 140 dziecinnych kort miecz- 
nych. Rzeczywistość wygląda jednak zupeł- 
nie inaczej. 

Oglą lamy zestawienia, z których wynika, 
że w okresie od 15 do 30 kwietnia b. r. mle- 
ko zostało dostarczone do sklepu wszystkie- 
go dwa razy. W czasie od 1-go do 15-g0 ma- 
ja jeden raż. W drugiej połowie maja syłua- 
cja ulega lekkiej poprawie, mieko dosturczo- 
nc już trzy razy. 

Równocześnie jednak w momencie kiedy 
OCkregowa Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczar= 
LIKPOOPYPOOEO OWA DOO OWOE OP E EE E A E E PAGANI 


sprawa 


Ghleb na kartki 


Wydzia: Aprowizacji i Handlu Zarzą 
du Mie;skiego w Łodzi podaje do wia- 
domości, że w miesiącu maju br. zrea- 
lizowaude pędąq na chleb następujace 
oćcinki zart żywnościowych z miesią 
ca mata bz. 

Chieb 05szzimo żytni w cenie zł. 2.15 
za l kg., Kat. I — odcinek Nr. 4, upraw 
niający do nabycia 2 kg. chleba.. Kat. 
I — odcinek Nr. 5, uprawniający do 
nabycia 0,5 chleba. 

Kat. II — odcinek Nr. 4 uprawniają- 
cy do nabycia 0,5 kg. chleba. 

Kat. „N” — odcinek Nr. 3, upraw- 


sprzedaży niający do nabycia 1 kg. chleba. 


Na karty żywnościowe „MK” Mini- 
sterstwo Komunikacji na miesiąc maj 
br., zaopatrzone na odwrocie w pie- 


Przewodniczacy Komisji |CZĘć okrągłą Zarządu Miejskiego w 
Łodzi, wydawany będzie chleb nabędą. 


Sędzia Żabiński 


następujące odcinki: 

Chleb pszenno-żytni w cenie zł. 2.15 
za 1 kg. 

Na kariy pracownicze „MK” odcinek 


INr. 57, uprawniający do nabycia 2 kg. 


chleba; 

odcinek Nr. 58, uprawniający do na- 
bycia 2 kg. chleba. 

Na karty rodzinne „MK” odcinek 
Nr. 32, uprawniający do nabycia 2 kg. 
chleba; 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji i 
Handlu podaje do wiadomości, że 
realizowanie odcinków na chlieb na 
karty żywnościowe z miesiąca maja 
br. odbywać się będzie tylko do dnia 
31 maja br. - 

Wszelkie reklamacje po wyżej wy- 
mienionym terminie uwzględniane nie 


ska nie jest w stanie zaopatrzyć dzieci w 
mleko przypadające na kartki, przystępuje 
ona w dniu 20-go maja do sprzedaży mleka 
na wolny rynek w cenie 28 złotycn za iitr. 
Wydaje się nam rzeczą niedopuszczalną i x 
punktu widzenia społecznego szkodliwą za- 
opatrywanie miasta w mleko po cena"h wol- 
rorynkowych wówczas gdy mleka na kartki 
brakuje. Jeśli obecna cena zbytu mleka kart- 
kowego jest dla Okręgowej Spółdzielni na- 
zbyt deficytowa wówczas należałoby pomy- 
śleć o jakiejś jej ewentualnej niewielkiej 
podwyżce. 

Nie należy jednak stwarzać fikcji, Wyda- 
wanie kart na mleko wówczas, gdy te karty 
nie mogą zostać ze wzolędu na brak mleka 
realizowane jest absurdem. Ktoś jest w tej 
sprawie nie w porządku. 

Dotychczasowy argument, że mleka jest 
zbył mało, odpada, skoro mleko znalazło się, 
ale w sprzedaży pozakarikowej. Mamy wra- 
żenie, że Okręgowa Spółdzielnia Mleczarsko= 
jajczarska powinna mieć bardziej spoleczna, 
a mniej kupieckie podejście do kwestii zao- 
patrzenia w mleko dzieci najszerszych warstw 
pracujących. 1 £. 
WUW 

ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZYSTWO 

LEKARSKIE. 

W czwartek dnia 23 maja b. r. o godz. 
19-ej odbędzie się w sali wykładowej P.Z.H. 
ul. Wodna 40, nadzwyczajne posiedzenie na- 
ukowe Łódzkiego Towarzystwa Lekarskiego, 
na którym Prof. dr. med. Boduin, Dziekan 
Wydziału Lekarskiego uniw. Paryskiego, Czło- 
nek Francuskiej Akademii wygłosi odczyt na 
temat: Elektroencefalografia. ZARZĄD 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 


Danieleckiego — Piotrkowska 127 
Zajączkiewicza — Plac Boernera 37 
Gorczyckiego — Daszyńskiego 59 
Karlina — Piłsudskiego 54 
Antoniewicza — Sz. Pabianicka 5f 
Steekla — Limanowskiego 37 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
LA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON NR» 15 


Wyciąć i zachować. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w tekscie — zł. 2]. — W numerach niedzielnych 


i świątecznych — 


50 procent drożej. 
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